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'!I ierny, uczeń Marksa Engelsa . Lenina :~ -Stalina 

WILHELM PIECK: ,_ SYMBOL' NOWYCH NIEMIEC 
' I 

·Uroczysty 
BERLIN (PAP). - Rząd Niemie­

ckiej Republiki Demoknitycznej wy· 
dał odezwę z okazji 75-lecia prely­
dentn Wilhelma Piecka. 

obchód ?5-lecia urodzin P rez v de n ta NRI> 
•' 

lę .w dziele stwo1·zenia Jedaości nie- t Jz1alai'losci. Ob1ee..iją om .uroozyscie 
mieckiej klasy robotniczej, która da ko1ttvnuowat wraz ~ Wilhelmem 
ła możno~ć założenia fundamentu po Pierkiem wa!k~ o pokó,i, o jednolite, 
l'l(ądlhl antyfa.szysfowsko-detnokraty niezależne, demokratyczne i miłuja-
cznego na wschodzie ojczyzny. ce pokój Niemcy. 

Dzięki jego n11:J,drości, wielkiemu Odezwę podpisal\ cz.łonlrnwie r,zi1-
coświadczenin życiowemu, stała się ~u Niemieckiej Republiki Demoba­
możliwa pomyślna współpraca tycznej z. premieren1 Otto Grote­
wszystkiw .niemieckich partii i orga w<1hlem n:i C'?.elP. 
nizacji. Wilhelm Pieck 11iezmordowa 1 • • • ' • • 

~fał Pre.i' cwnt~w ; Wilhelmowi Pie­
ckowi tele"g-!·nm, w 1;tó1·ym sklada mu 
serdeczne życ..zenb db1g-ich lat zdro · 
wia i dal..ize.i owuenej dzia\alno.lci. 

„ 

Mars1!alcl' Klłnsteniy ltoku~-;owski skla.tla podpis w lcsi~tlz~ audiencjo­
nalnej I stycznfa 1951 r. w Belwederze. Foto-AR 

Odezwa stwierdza, że w dniu uro­
dzin prezydenta Piecka wszyscy mi­
łujący p.okój Niemcy, wszyscy de· 
mokraci i · patrioei niemieccy z miło­
ścią i szacunkiem puzdra wiają czło­
wieka, którego całe życie jest uoso­
bieniiem walki narodu niemieckiego 
o pokój, jedność, demokracjt i nieza 
leżność narodową. Niemiecką Repu· 
blikę Demokratyczną napawa dumą 
fakt - brnni odezwa - :ie na jej 
czele stoi · syn klasy robotniczej, 
w:ierny uczeń Marksa i Engelsa, Le· 
nina i Stalina. Nieugięta i konsek­
wentna walka Wilhelma Pieclm w 
sy.e1·egach ruchu robotniczei"o, wal­
ka, ki;ól'ą prowadzi on w ciągu prze­
szło 50 lat zapewniła sukces jego O· 
wocnej działalności w interesach Ida 
sy robotniczej j całego narodu nie­
mieckiego. 

nie i pomyślnie broni interesów na-I Mamh•stac{U młodz1ezy 

r~~b:::~ec~i~i~~pi, uczeni i tech· n i emie~kie.( . Wa I k ,. n a prze ri m Ie s" ci ·ac· -l. h se u I u 
~i::~t,;z~~~:\:~~Y a i ,:r::::!~ó~~~~~ ok~~fLJ~le~kA~!~od~il:v :i::;~d~~t! U i 
młodzież niemiecka - wszyscy dają N;RD _ Wilhehna Pieeka, odbyła się Prezydent Pieck otrzymał rówmez R li s M k p • • 

wyraz sweg·o głębokiego szacunku i w dniu :.l bm. przy współudziale se- te!eg·ramy gratulacyjne 111. in. od se- '' zqd li yn ana ucie ł do usan 
miłości dla prellydenta Piecka. Mi- tek tvsięcv mieszkańców wsz~stkich krctarza generalnego 'Vęgierskiej 
łość i szacunek wyrażają Wilhelmo- sek.toi·6w ;tiasta urot:zystość nadania Parti! Pracu.forych Rałrnsi'cgo, od PEKIN (PAP) - W komunikacie Pl'Owadza na całym froncie walki 
wi Pieckowi miliony !)O'ltępowych lu jednej z głÓ'\ nych :irterii stolicy premiera rzf1<lu bułgarskiego i sekl'e ogłoszonym w Phenjanie dnia 3 sty- ofensywńe, likwidując nieprzyjade· 
dzi w innych krajach, w szczególno· ..\'iemiei: nazwy im. Wilhelma Pie~ka. tarza gt!ncndnego Bułgarskiej Par- cznia dowództwo naczelne armii Judo la. 
ści w ZSRR i krajach demokracji Przerrio'\"ieiiie okolirzno~ciowe ·w~·glo W Komunist~·czncj - Cl:erwenkowa, weJ· KoreańskieJ' Republiki Ludowo-
1 d · ":V"d · · dst · • ~ ·' p LONI1YN (PAP) - Jak wynika z 
u owe]. • 1 zą w mm om 1nze a- ~1·t przy teJ· okazJ'i Hans J e-ndretzky, cd rezydenta Hepubliki Czechoslo- Demoh'l"atycznej do-niosło: · ·1 h d k t h t' - 1 · doniesień tokijskiego korespondenta 

Niemiecką Republikę Demokraty· 
czną. napawa dumą fakt, że -jej p1•e· 
zydent w strasznych czasach faszyz­
mu hitlerowskiego niezmordowanie i 
nieustraszenie walczył w szei-egach 
antyfas~ystowskiego mchu oporu. 
Nie1nieck~ Republikę Demokratycz· 
ną napawa dumą to, że jej prezydent 
odgrywał wybitną i kit?rowniczą ro· 

w1c1e il nowyc , emo -ra ycznyc ' kto'ity podk"eślił. że twórcze życie wa,c ;;:1ej - Kl.ementa Gottwalda i od I W rei'onie 38 równoleżnika, oddzia 
·1 · h k'" N' · • d ~gencji Reutera, w ~rode rano woj-

mi u1ącyc po o) 1em1ec. Wilhelma 'Piecka jest wzoi·eui dla mi 1n·zcwo nicz:~cego Radzieckiej Komi- ly armii ludowej w ścisłym współ· 
Dzi~~ · i imit Wi1helma Piec~a lionów obywateli niemieekich, a prze sji Kontroli - genel'ała Czujkowa. działaniu z ochotnikami chińskimi ska amerykańslde walczyły z nacie· 

sp.rzy~ac . będą teim~, . aby powstame de wśzyfltkim dla nientieckiej mło- rającymi wojskami ludowymi już na 
N1!'m1eckiej_ Republiki Demokratycz-. dzieży. · północnych pel'yferiae11 Seulu (nieco 

t ł 'kte ,rotnym '~ j A R T Y K U Ł wcześniej korespondent agencji Fran 
n~J s -~ o się "~~in 01• zw W god~i.nnch wieczornych odbył ce Pi.·esse doniósł o zbliżeniu aię 

huUoru ~uropy ·. . sie w stolicv Niemiec wielki p!X!hód ł BOLESŁAWA BIERUTA W dm.u 75-lecia prezr<l. e~ta W1J-1 nlł.odz••ez·,,-, k'tói·" udała sie do siedzi- ow· • \\•ojs1' ludowych na odległo~ć 5 km 
h I p k ł "' "' od Seulu. Członkowie marionetkowe· 
~.ma. iec -~ wszyscy nn ~Jący po· 1 by Prezydentn Wilhelma PieC'ka w d • ·1n • k" 

ko.J Niem. cy 1r.yczą swem.u 11.rez~'dento. 1 Ni'edet'"CIJo"nlJati<•Un, aby iir•zć\tazac• t I . t• h'' . go „rzą u ' po ocno • kore-ans iego 
d ~ ~ ~~ ' " ' ,, Z'l"J es tac ·, za1nieszcza1U", na str. 2-e1· L1· Sv uane na cz l b1'e li po 

'IV! długich lat z rowia 1 oworn('J dostoJ·nemu solenizantowi :lsczenia ' ~ • -' z ·n m„ m ee z g 
- "::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::::::~:::~~ś~p~ie~Mi:,:n~ie~n~a'.:_p~o~ł~u~d~n~ie~d~o~P~as:a~n~u::_._ urodzinowe. W pqchodzie wzii.-ły u- -

Demilitaryzacja łliemiec :Zach.l~z:;~~~~~::~:N~~J:rz~~~~o~~~ Polskie masy pracujące składa.ią hołd 
warunkiem pokoju w· Europie ~Wli:.~:~~i~~J~;~~;f%S to~arzyszowi Wilhelmowi Pieckowi 

Riud ZSRR skiero·wał do rza}lqw USA, W1elkiej Bryt~il 1 Francji I za~·ra11icz11;·ch pt'7. ~·Jt!ł delc·g-ac.]e łtJ kJ w · • ' 1ł · ' 

.oow' ZW!ą.tg{.('"~ od!]u""1etlil1. tyc-h rz'~~- filii v.·~-s-<tt1~ 3 !~~.~~Il ~r~"Et:n Wóine:t ·, l<i••t7e-Z11 .·;,"'t,..- k· dv-- ytu.o' IT'7n M 1wZyct..1:n1'e ~przem1·anowa11e 1'1111'er11"em PfiezyNęntaMD1 I -o 
11150 i·o'~u przez rząd radeiecki propozycję rz.'11.t()łan:a '.!-lady Mm1!itrow • j ckift°j (FDJ). kttlril. - rr;,e~l~ta\ti~ Pre 1 J . lłY 1 \..Lt; • li I :111 ł U l~ł\ 
Spraw Zagranicznych w spraw·~e dę~ilitaryEacji N:1em:ec'. _ j' z:-:den~owi. w.~·niki ;;!>C!~.i~hn~h ?obo- W dniu \\czorajszym Zakłady Wy- b1•osąsiedkkie stosunki mil'tdzy na1·0-1 światowego obozn pokoju. Wyróżnie· 

Propozycja radziecka w sprawie zwołania Rady Ministrow Sp1·aw w1ąza11 1 Jakie ml~dr.1~;,, metrne~ka tworcze :.\1-1 w :ilychlinie przemiano· darni są możliwe, i że one umożliwia nie Waszego zakładu przez nadanie 
Zagranicznych <lla rmpatrzenia sytuacji w Niem<W:erh spotkała. się ~ na· • pod:ieła dla uczczenia 3ego u"otlzrn. wane zo.;;tahr na Zakłady im. Wilhel- ją podno.;-tenie ich życia flOSpodar- 1m1 imienia wielkiego bojownika kia 
der życzliwym przyjęciem szerokich kół opinii publicznej wszystkłth I Dziękując delegae.ii FDJ w !itr- ma Piecka. W dniu tym załoga :.\I-1 czego i kultuwlnego na wyższy po- sy robotniczej, ucznia Lenina i Stali. 
krajów. Pod naciskiem tej opinii rządy USA, Wielkiej Brytanii i Fran- 1 decznych ąlowach za pl·zelrnzane ~~- otrzymała również Przechodni Szhm ziom. Ale niezbędnym ku temu wa· na - niech będzie dla Was bodfoem 
cji n ie mogły sobie pozwolić na zwykłe odrzucenie propozycj<l i:adą,iec- i czen~a, P1·~z:v<lent Pie~k. 1iod~re~.m dar Pokoju - z r::}k przedstawicieli nmkiem jest, aby wladza , państwo- do dalszych wysiłków w pracy dla 
k.jej. Po siedmiotygodniowym zwlekan'iu rządy te izdecydowaly się wre- w~b1t.ny wkład mł?dz1ez~' ~neuue- Wojewódzkiego Komitetu Obrońców wa została wyrwana z rf!k pasoży- dobu 1t1du polskiego. w pracy nad 
szcie na odpowiedź. w notach mocarstw zachodnlich rmajdujemy zdu- ck1e.i w walkę o z3ednocz.e~1.e N!e- Pokoju. tów kapitalistycznych i by tę władzę budow;~ sol!jalizmu. Pl'zyznanje Wa-
miewające twierd~enia. w ntt;ach tych twierdzi się 'np. wbrew oc~?~i- 1ńiec, porozu~nirnie i przYJazn unę· • * • p.rzejęly mi;i.sy ludowe z klasą robot- szemu zakladowi sztanda-ru W&je-
stości, że ,.problem demilitaryzacji Niemiec nie jest przyczyną is~meJą- dzy narodami oraz utnvnlsnie p<>lco- niczą na czele. wódzkiego Komitetu Obt·o:ńców Po-
cego w chwili obecnej napięcia". Twierdizi się również, jakoby me by- ju. Sala świetlic)' M-l w Żychlinie nie Narody świata czerpiąc wzór i na koju również zwielo)aotni Wasze wy 
ło w chwtili obecnej „żadnych niemieckich sił llbrojnych", jakoby .rządy d .Pi·eck mogła pomieścić zgTomadzonego tlu- tchnienie ze Związku Radzieckiego siłki w pracy nad utrwaleniem po-
mocarstw eachodnich postanowiły „nigdy i w ża~ym wypadku nie do- PrPzy ent mu robotnic i l'obotników, pracowni walczą o pokój. Polska Ludowa jest koju. 
·"uszczać do tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wyko!'2ystane jako ba- • • f J • ków umysłowych. Dla kogo nje ·star- w ,tym froncie n. okoJ·n ważnym ogni. Rta - Im' • Sta - Jin, po - kói", „ f)ł.Z"\„',JfilUJe. !fra 11 aCJe czvło m'e· e h t 
iza agresji". - "" • 1 JSCa w wną ·z, en pozo. wern . Intei:es obrony pokoju, interes Bie - rut. Bic - rut, Wil - helm 

Noty :iresztą same zbijają to twierdzenie, będące w sprzeczności BERLIN (PAP). - W dniu 3 bm. stawa! na dworze przy wejściu. obrony naszej niepodległości nakazu Pieck - skanduje tysiąc głosów. 
z powMecbnie znanymi fa.ktami przyzna.j~, że „ ... ud7.iał niemieckich do siedziby Prezydenta NRD na Przez otwarte okna spoglądało setld .ie nam łączyć się i współpracować ze Rektor Akademii Medycznej tow. 
odclziałów wojskowych w obronie Niemiec Zarhodnich jest obecnie zamku Nieder:>choenhausen kolo par oczu. Stawili sie dosłownie wszy wszystkimi antyimperialistycznymi Paluch wręcza Przechodni Sztandar 
przedmiot-em ·studiów'.'. Berlina przybyli członkowie rządu scy, i ci z pierwszej i ej z drugiej ·siła.mi w Europie. Dlatego też naród Pokoju delezatom kom1tetn zakłada 

t j " d. 1 iz,miany. Przyszli od warsztatów. -
Nota ZSRR roxprawia się :z gołosłowną „a.rgumen ac ą rzą ow Niemieckiej Republiki Demo {ratycz P,Olski wspólpracuje i zacieśnia wię· weg-o. I zuown oklaski i owacje na 

mocarstw zachodnich. Rozprawia się z nią w sposób rzec1.owy, Pl"'.typo- nej, goście zagraniczni oraz )i.C'lni Wszędzie nastrój rndości, podniece· zy przyjaźni z Niemiecką~ Republiką cześć pokoju. 
minając bistorię zaga<lnienia niemieckiego, przy~za.jąc lic~e fakty prni!dstawic.ielc ludności Republiki, nia i nieciei'Pliwego oczekiwania . Demokratyczną. ,Nową :falą entnz.jazmu przyjmują 
świadcza('f." o przeprowadzanej remilitaryzl!r.ji Niemiec Zach~d111ch, uza- którzy złożyli dostojnemu solenizan Sala .przybrnna jest czerwienią i I Wy tutaj, na Waszym zakładzie ~ebrani teksty listów z pozdrowien'a 
~aclrrb•;1 ;. clnniosłość sprawy demilitaryzlł<!ji Niemiec. towJ serdecmc życzenia urodzinowe. po1'tretami przywódców klasy robot- pracy, dajecie swój poważny wkład mi wysłanych do Pl'ezydenta Bfoi·~-

Na twwrdzenie . .że „przyCllyną istniejącej w chwjlj obecnej niezwy- Pierwsi złoż:vli swe życzenia człon niczej, hasłami i flagami. Za stołem w umocnienie Polski, w umornienie t::i i Pl'ezydent* Piecka. ł 
kle napiętej sytuacji nie jest demilitaryzacja Niemiec. ani nawet PT?~- kowie Biura Politycznego Socja1isty prezydialnym zajmują miejsca - se 
lem niemiecki jako całość", nota ZSBR odpowiada, że „sprawa dem1h· cznej Partii Jedności (SED) w towa- kretarz KW PZPR, tow. Stasiak, 
taryzacji Niemiec jest sprawą ąiozwykle doniosłą dla. zapewnienia.. mię- rzystwie pmewodniazącego Komuni- przewo<lniczący Wojewódzkiego Ko-
dzynarodowego poko.iu i bf'Z!>icczeństwa i że dotyczy ona zasadmczych stycr.nej Partii Niemi"c Maksa Rei- mitetu Obro:ńców Pokoju - prof. Pa-
inte1·esów narodów Europy, a przede wszystl.-im oa,rodów, którr ucier- manna. luc:h, przedstawiciele miejscowych 
piały wskutek agresji hitlero,~iej". Z kolei gratulowały J?rez:i,'dento- władz partyjnych, rady zakładowej, 

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich jak złowieszczy cień zawisła wi delegacje zagraniczne. przodownicy p1·acy i racjonalizt1to-
nad bei.pieczcńst~vem świata. Tworrz:enie odwetowej· armii niemieckie) Dziękując w serdecznycb słowach rzy. 
i przekształcanie Niemiec Zachodnich w wojskowo - prrzemysłową baz.ę za życzenia Pre.zydeut Pieck wyra- ' - Dzień dzisiejszy - zagaja uro· 
agresji jest zasadniczym elementem polityki imperialistów, pragnących ził ząecypowartą wolę walki o u- czystość tow. K1·ólikowski, przewotl-
użyć rz:acbodnio _ niem:ieckir.h najemników iako naTzędzia w µre.ygoto- trwalenie pokoju i pm:yjaźni między nirz~!CY rady zakładowej - ma dla 
wywanej przez nich wojnie. narodami. 1:as w3zy::.tkid1 tu obecnych history-

Związek Radziecki i kraje demokracji ludowej nie ograniczają się Delegacja polska w osobach se- c:me zuaczenie. Od tej c.hwili bowiem 
do ostl.Tlegania narodów przed niebezpieczeństwem remilitar~acłi ~ie- kretarza KC PZiPR wicepremiera fabryka na~za w myśl życzeń załogi 
mice Zachodnich. W deklaracji praskie.i. ogłoszonej w pazdz1ermkt1 tow, Aleksandra Zawaduiego i no.;;ić będzie imię Wilhelma Piecka, 
1950 roku, opracowany został jasny, .konkretny program usunięcia tego członka KC PZPR tow. Ostapa Dłu- imię wypróbowanego przyjaciela na· 

I ł sk·ie!!'.o v""ęczyła Prezydentowi Piec- s c"' 1 a cl · Il · 1 • 1· 
niel.lezpieczef1stwa, rozwiązania spra.wy Niemiec w duchu uc iwa . pocz- ~ ·•• " "'o 1 ro u, wie ;:1ego rewo tlCJon 
damskich. Program ten podyktowany głęboką troską o 2achowame po- kowi pismo odręczne oraz dary uro r-ty i wychowaW<\Y niemieckiej !dasy 
koju j beZPiecuństwa na1·odów przewiduje m. in. demilitary.za.cję i zje: dzinowe od Prezydenta Bieruta i KC robotuiczej, najbliższego niegdyś 
dnoczenie Niemiec. Je&t on wyraźnym świadectwem nieugiętej wolt PZPR. ";,,półpracownika ; towarzysza walki 
ZSRR i krajów demokratyCUJych niedopuszczenia do odrodzenia nie- Serdecznp życzE>nia l{óży Luksemburg i Karola Lieb· 
mieckiej armii faszystowskiej, nie~op11su2etJia do wykorzysfania Nie- knechta. 
miec Zachodnich jako bazy agresjl. napływa,lą z całego świata l'\aSt\jpnie glos zabiera tow. Sta-

Wszysikie posunie(l'ia ZSRR stanowią kontynuade polityki, która BERLIN (PAP) _ PJ:ezydcn't Nie sial· , sekretarz KW PZPR. Mbwi on 
wytyczona uchwałami poC'.ida.mskimi zmierza do rozwiązania zagadnie- mieckiej .R~publiki Demokratycznej o w1dkim synu niemieckiej klasy ro 
nia niemieckiego zgodnie z interesami tak narodu niemieckiego jak i in· Wilhelm Pieck otrzymał z okazji lJ:,tniczej - WHhelmie Piecku, o je-
nych narodów, zmierza do przekształcenia Niemiec w czynnik tnva- · d go za~łngach położonych w walce z swego 75-lecia urodzin hczne epe-
łego pokoju w Europie. sze gratulacyjne z zagranicy. hitl<'ryzmem, o nieugiętej waice o 

Naród polski gorąco wita i z całego serca popiera ka.ri:dą radziecką * * wo1ne, demokratyczne i zjednoc::;one 
micja.tywę, ~ierza.jącą do pokojowego rozwiązania 2agadnienia nie- Przowodniczący *Prezydium Rady I Niemry. . 
mierldego. Dla nas bowiem zwycięstwo sił pokoju 1 demokracji w całych Najwyższej ZSRR - Szwernik, pi-ze -- Ostatnia wizyta tow. Piecka w 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej żywotnym zna.ereniu. Na• Warszawie - jak to stwic;·dził towa 
r6d polski, pragnący w pokoju budować swe szczęśliwe jutro, niezłom- i·zysz Bierut - była wyrazem tego 
nie stoi u boku Związku Radzieckiego, którego polityka mńerz11. do "Uwa•a' wykładowcy przełomu histo1·ycznego, jaki doko-
usunięeia groźby wojny, do zabezpłee-unia wszystkim narodom mozil· 6 nał się w stosunkach pomiędzy naro-
wości pukojowej. twórczej pracy. Wieczorowych Szkól P01tyin~ch dem polskim a nicmiecldm. Rozgro-

Tego poparcia polityce ZSRR udzielają wszyscy uczciwi ludzie mienie krwio.żei·czego imperializmu 
na. świecie. Przypominamy, że w .oi<>.tek, 5 stycz przez bohaterską Al'mię RadrJeekl! 

Zwl„zek Radziecki, wierny polityce pokoJ·owego uregulowania. roz· nia, 0 godz. i 7.oo, odbędzie · się w ułatwiło narodowi niemieckiemu wy 
"' Ośrodku Szkolenia Partyjneg·o. ul, 

bieznoścl mi"'dzy wielkimi mooa.rstwami, wierny polityce wykorzyst.ania kaTczowanie wrogich, junkierskich, 
" Traugutta 1 semi11a,rimn n, t. „ZSRR - · 1· h · · 

kaideJ· oka•1.ij _przyczynia3·ac. ej si„ do rozładowania na.pieeia, w stosun- nnpena. 1stycznyc sił i wkroczeme 
""' "' na drodze do komunizmu". d d 

kach międ~'lli>.rNl<>wYCh, wyraził zgod„ na ~olanie wstępnej konfe- na rogę budowy pok<>jowych, ::mo· 
.,. Obecność wszystk<ich wykładowców kr N' · 

rene3"i przedsta.wicieli wielkich mocarstw. Wyra.żając ją,_ Zwią!Eek Ra• atycznych 10m1ec. 
obowiązkowa. 

dJ;jecki dal jesuze jeden dowód, że zdecydowany jest dołoźyć WS'lelkich 3:Metnie dośv.iadczenie Związku 
etarań dla rozwiązania. zaga.clnienia niemieckiego w int~resie naro· Wyd~iał Propagandy .Radziecki.ego dowiodło narodom ca· 
iłów i pokoju. Kultury 1 Oświaty KŁ PZPR. łego świata, że tl'wałe, pokoj?:we, do· 

I 

I I 

DO TOWARZYSZA WILHELi\IA P1ECKA. 

My. robotnicy Zakładów M-1 w Żychlinie. zgromadzeni na uroczy­
stym zebraniu całej 'Załogi w dniu 3 bm„ postanowiliś„y na::za fabr;17kę 
nazwać Waszym Imieniem - Imieniem wielkiego rewoluc.ionisty, jed­
nego z ceołowych bojO'wników międzynarodowego prolet:;:n-.iatu i przy­
wódcy niemieckiej ~clas;v robotniczej. 

Widzimy w Was, Towarzyszu, uosobienie awangardy niemieckiej 
klasy roboiniczej .i wszystkich postępowych sił narodu. które niezłomnie 
walczyły przeciwko naszemu wspólnemu wrogowi - faszyzmowi hitle­
rowskiemu. Jesteście uosobieniem tych sił, które buduja obecnie nowe, 
demokratycrme Niemcy i walczą przeciw wojenne; .polityce imperia'1i­
stycznych agresorów, podejmujących na nowo idee hitleryzmu, remili­
taryzujących Niemcy Zachodnie, aby znów zatopić narody Europy 
w morau krwi. 

My, którży budujemy podwaliny trwałego pokoju, ze szc:>.ególną ra­
dością powitaliśmy Waszą niedawną wizytę w stolicy naszego kraju. 

W NiemjeCkiej Republice Demokratycznej. której jesteście pierw­
szym Obywatelem, widzimy naszego sojusznika, wiernego ·towarzysza 
w walce o pokój, w które.i przewodzi Związek Radziecki i jego wódz -
towarzysz Józef Stalin. 

Polskę Ludową i Niemiecką Republikę Demokratyczną - dwa ogni­
wa we franc.ie walki o pokój - łączy wspólne sąsiedztwo, wspólna gra­
nica światowego pokoju na . Odrze i Nysie i wspólny cel pracy dla dobra 
demokracji i pokoju światowego. 

• W imię tych celów rzałoga naszego zakładu. wśród której wiele je-st 
młodzieży, codziennie pogłębiać będzie braterskie uczucia pmyjaźni do 
niemieckich mas pracujących, walczących · o nowe, pokojowe, demo­
kratyczt}e i rzjednoczone Niemcy. 

Niech żyje _Niemieclca Republika„ Demokratyczna i jej Prezydent -
nasz Przyj&eiel - tow. Wilhelm ~~k! · 

Niech żyje Polska. Ludowa i Prezydent tow. Bolesła.w Biemt! 
Niech żyje Wódz i Nauczyciel mas pracujących oalego świata., Cho· 

rąży wolności i pokojn - Wielki ·stalłn! 

* * * brani p1·zyjmują je niemilknącymi 
Uroczystość stała si9 okazją do brawami. - Nie damy sobie odebrać 

nowego zrywu produkcyjnego załogi. Sztandaru! Będziemy i musimy przo 
a szczególnie młodzieży, która tu sta dować w tych wielkidt zmagar.iach -0 

nowi znaczną większość. Przedstawi- pokój, w których udział bierze cał)• 
ciele poszczególnych brygad ze ślu· postęflowy świat! 
sarni, przewijalni, działu mechanicz- * • * 
nego i konstr:.1kcyjnego, składają zo- Uroczystość zako:ńczona. Na bra-
bowiązania. W sumie daje to setki mie wejściowej zakładu, przybranej 
ponadplanowo przepr?cowanycl1 go- flagami, założono tablicę z napisem: 
dzin, dodatkową produkcję. · „Zakłady Wytwórcze im. Wilhelma 
Długa jest lista zobowią2ań. Ze· Pieuka w Żychlinie". 
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z--· ,-cz-ym~,-.-na-ro-do_m_Z_S_.R_R -n~_ow_y_ch_s ____ u __ kc-es-o' w-. P-ie;----zy ---:tom---„-Ka~pita-łu-" M-ar.---ksa' 
już się ukazał w polskim języku 

Artykuł Prezydenta Bolesława Bieruta na · łomach „Izwiestii" 
~ Jł!~SKW A (PAP).-. Ja~ itd do walk narodowo _ wyzwoleńczych 

•~mlwny, w ,Jzw1est1ac1' ukazał zdobył swą wolność 475 _ milionowy 
nę artykuł Prezydent.a Rzeczypos- naród chiński. Któż nie roriumie 
polltej Polskiej, Bolesl,awa Bierut,a że są to wydarzenia o ogromnej d~ 
pt. ,,Życzymy narodom ZSRR no- niosłości w dziejach ludzkości, wyda 
tuych sukcesów" . . Poniżej podajemy rzenia, które ugruntowują nową epo 
crtykuł ten. in extenso: · kę. 

Narody Związku Radzieckiego i 
Witając Nowy Rok, ludzkość wstę jego boł}aterska klasa robotnicza po­

puje w nową połowę wieku, który trafiły przyswoić sobie i przetrawić 
już wyróżnił się w jej dziejach, jako doświadczenie walk rewolucyjnych 
Wiek rozpoczynający nową epokę - całe~ stulecia, na własnych barkach 
- epokę Vlielkiej rewolucji proleta- Wydźwignęły olbrzymi, zaszczytny 
riackiej, epokę zwycięstwa socjaliz- ciężar i wszystkie niezliczone ofiary, 
mu. zarówno zwycięstwa Rewolucji So -

odrazę w każdym uczciwym człowie jące wznosiły mur niechęci, obcości 
ku, niezależnie od jego poglądów 1 i nienawiści mi~zy narodem pol­
sympatii politycmych. skdm a narodem rosyjskim. Jest du-

Czynnym obrońcą pokoju staje mą naszego pokolenia, że ten mur 
si ę każdy, kto rozumie . . jaką groźbę 1Zburzo11y został całkowicie i bezpo­
stanowi agresywna polityka imperia wrotnie. Nie ma takiej siły, która by 
listyC'lna dla całego dotychczasowe- mogła cofnąć koło historii i rz;a\'ll'Ó­
go dorobku ludzkości. Siły postępu i cić je do dawnych, ponurych c7.a­
pokoju rosną w tniąrę jak pogłębia sów. Dzrlś wiemy wszyscy, ile za­
się w umysłach setek milionów lu- wdzl.ęczamy tej przyjaźni. Dziś wie­
dz! świadomość niebezpieczeństwa, tny wszyscy, że jest ona wielkim 
grożącego ze strony krwiożercriych źródłem naszej wspólnej $iły i na­
knowań wojennych imperialist ów szych zwycięstw. 
amerykańskich i ich wasali. Dumni iz naszego dorobku kultu-

Ukazał się pierwszy tom „Kapitału" 
K. Marksa w nowym polskim prze­
kładzie, Książka ta stanowi trzecie 
z kolei wydanie pierwszego tomu 
,,Kapllału" w języku polskim. 

Wydanie pierwsze ukazało się w 
roku 1884, w przekładzie M. Brzeziń­
skiego, St. Krusińskiego, Ludwika 
Krzywickie!-'Jo, K. Pławińskie!-'JO, K. 
Puchiewicza, J . Siemaszko. Redak­
torem byl Lnd'łrik Krzywicki. Obec­
n~e tom ten jest rz1dkością bibliogra· 
ficzną, podobnie jak i drugie wyda­
nie, które. ukazało się w Warszawie 
nakładem spółdzielni , ,Ksią:i:ka", 
później „Tom" ( w trzech zeszytach), 
w latach 1926, 1929, 1933. 

Obecne, t rzecie wydanie redago­
wali: Paweł Hoffman. Bronisław Minc 
i Edward Lipii'iski. Na podstawie po­
równania z on:rinalem nlerpjeckim, 
sprawdzonvm p1=zez Instytut Marksa· 

Engelsa-Lenina (IMBL) wprowadzono 
w nim liczne poprawktl. 

Tom pierwszy trzeciego "Polskiego 
wydania ,,Kapitału" K. Marksa ujmu· 
je w dwudziestu pięciu rozdziałach 
„proces wytwarzania kapitału". Ca­
łość podzielona jest na siedem dzia­
tów, a mianowicie: towar i pieniądz, 
przemiana pieniądza w kapitał - da­
lej trzy rozdziały o wytwarzaniu war 
tdci dodatkowej bezwzglęqnej, wzg\ę 
dnej, płaca robocza, płaca a aku­
mulacja kapitału. Przedmowy 1 JIO· 
słowia poprzednich wydań poprze­
dzają tom, który kończy skorowidz 
najważniejszych nazwisk i 1pis rze• 
czy. . 

Omawiany przekład polski wyda­
ny został bardzo starannie -pn:e1 
„Książkę i Wiedzę". Ponad osiem­
setstronnicowy tom, na doskonałym 
papierze, w estetycznej oprawie płó­
ciennej - kosztuje 20 zł. 

Znaleźliśmy się, jak gdyby na prze cjalistycznej! jak. t~ż ugrunto;vani~ 
łęczy wieku i odruchowo ogarniamy i zbudowarua soc1all.zmu. . Dziś za„ 
spojrzeniem przebytą drogę. Dokr>- w dalszym ciągu stoJą w p•.erwszY'.D 
nując·oceny minionego okresu, śmie szerei;u walczą~ych o utrwal~~e 
lej i pewniej spoglądamy w przysz- pokoJu, o z~c1~two ~asad s~c1ahz 
łość jest to okres największych ru· mu, o wcrelerue nomiękn\eJszego 
chó~ wyzwoleńczych w historii ludz wzlotu i najszlachetniejszych tęsknot 
kiej. Jest to okres najzaciętszych ducha lud~lego ~ k~munizmu .. w_ 
walk i najbardziej decydujących tym właśnie, '!' te3 i:ne7.r6wnane~ s~ 
zwycięstw. Przyniosły one wyzwo- le m?raln? • iD:eo"."eJ, w. postawi~ 1 

lenie z jarzma najbrutalnll;!jszego u_ n?śwręcenn~. z Jakim narody radzie: 
cisku imperialistyczneęo 800 milio- kie spełnia3ą swe powołan.ie, tkwi 
nom ludzi. Już sam ten krótki cy- uzna~any z całą szczerośC'l~ i sza 
frOWY bilans pierwszego półwiecza cunkiem .bez~porny prJ'.~at nar<?­
napełnia serce otuchą i radością dów r~dzieckich w wlelk1e1 ~odzime 
świadczy on bowiem. że siły postę- narodow walczących o po~óJ. 

Z uczuciem najgorętszej sympatii ralnego w pm:eszłości, uważamy ea 
i nadziei zwracają się dziś ku nar o- naszą ambicję wydobyć wszystkie 
dom ZSRR serca setek milionów lu- przebogate talenty twórcze, tkwdące 
dz! pracy ee wszyst.~ich rz:akątków w naszym narodzie. zwiększyć nasz 
kuli ziemskiej. Witają one Nowy wkład do wspólnej sprawy, rz;acieś­
Rok z gł~boką wiarą, że będzie on nić jes2cze bardżiej naS'l..e brater.: 
rokiem dalsa:ego wzmocnienia sił po stwo, budzić ofiarność I poświęcenie 
stępu I pokoju, którym przoduje we wspólnej walce dla obrony po­
wie !ki naród radziecki. którego po- koju i zwycięstwa sprawiedtiwości 
budza swym genialnym natchnie- społecznej. 
niem wielki chorąży pokoju i przy- Toteż do radości i dumy narodów 
jacie! całej postępowej lud?..k.ości - radzieckich z ich wspaniałych osią­
J&zef Stalin. gnięć naród polski przyłącza swe 

Szczególnie serdeczne życzenia i szczere i gorące żymeruia , aby nowy 
uczucia nrzviaźni przesyła narodom rok przyniósł narodom ZSRR nowe 
ZSRR w dniu Nowego Roku naród zwycięstwa, nowe sukcesy, nowe ra 
polski. Histor yazne zdobycze i o- dości, aby rok ten jes:zc:ze bardziej 
siągn ięcia narodów ZSRR dopomo- umocnił ich siły. Bowiem wzrost 
gły narodowi polskiemu w zrzuce- tych sił naród polski uważa również 
niu jarzma niewoli kapita•listycznej. ~a swój sukces, za osiągnięcia całego 
Sukcesy ZSRR są pomocą i przyJda- swiatowego obozu pokoju i postępu, 
dem dla naszego narodu w budowa- I :za gwara'flcję utrwalenia zwycię­
niu podstaw ustroju socjalistyczne- , stwa nowej epoki i jej twórczego po 
go w Polsce. chodu naprzód dla dobra wszystkich 

Serdeczny list robotników niemieckich 
do załogi ·Elektrowni Łódzkiej 

pu, pokoju i wolności są wielkie i W dru_gą po!owę 20-lecra narod~ 
llie?Wvciężone. ~SRR wstępuJą w _po~clu .radości 

W 
' d . 

1 
h l dumy ze swych wielkich, h1storycz 

awangar zie wyzwo onyc na· nvch osiągnięć 
rodów, na czele wielkich sił r><>steoo · · 
wych ludzkości kro~za narody OsiąP,nięcia te budzą podziw wśród 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały wszystkich uczciwych i postępo­
drogę tej nowej epoce, która urno- wych ludzi we wszystkich krajach 
!liwia lndzkości s7.ybszy, wspanial- świata. Poteżna pokojowa i twór­
szy i bez porównania bardziej twór cza praca narodów rad;deckich, po -
czy ruch naprzód ku wyższym for- lepsZB.!jąca z roku na rok ich gospo­
mom rozwoju społecznego I szczęśli- darcze i kulturalne warunki bytu. 
wego bytu. jest właśn~e wybitnym znamieniem 

Przez wleki cale klasy wyzysku- ludzi. 

Przemiano wanie 
nowej epoki. .Tej wspaniałym wy-

Pod kierownictwem Lenina i Sta- razem jest braterstwo i jedność mo 
lina - natchnionych przewodników ralno-polityczna 200-rnilionowego 
Idei wolnościoWYch nowej eo9ki. nai społeczeństwa socialistyczncgo. wiei 

Ośrodka Szkolenia Zawodowego w Ursusie 
genialniejszych jej myślicieli i stra- kie umiłowanie ojczyzny l niezrów W AHSZAWA (PAP) - 3 stycz-
t Ó • ZSRR nia br. - w dniu 75 rocznicy urodzin 
eg w - masy pracu3ące j' nane poczucie wi.eZl· z całą postępo p d 

t 6. rezy elita NRD - Wilhelma Pie-
utrwaliły zwycięsko n owv us r J spa wo ludzkościa . Znamieniem noweJ· 
ł · 1· ut ój t "' cku, w Ursusie koło Warszawy od-
eczny: socia izm. s r en wyz- epoki są wiel'.Ge, sta~inowskie .bu- była się uroczystość nazwania jego 

eka", „Nieeh żyje Wilhelm Pieck" -
powtarza: cała sala. Zebrani wstają 
i skandują. słowa: „Stalin - Bierut 
- Pieek". 

W tych dniach załoga Elektrowni 
Łódzkiej otrzymała braterski list od 
1obotników niemieckich. 

W liście tym robotnicy zakładów 
energetv<;Znych w Finsterwalde piszą: 

,. Z okazji uroczystego ratyi lkowa· 
nia niemiecko-polskiej umowy w spra 
wie ostatecznego ustalenia granicy 
państwowej aa Odrze i Nysie, prze­
syła.my Wam braterskie pozdr~wle­
nia. 

To, że ostatnio ustalono ostatecznie 
gl'anicę pokoju między NRD 1 Polską, 
stanowi więcej, niż zwykły akt pań­
stwowy. Na przekór wszelkim kno­
waniom pGdźegaczy wojennych za· 
warli.śmy w ten sposób trwały I silny 
sojusz mi.ędzy masami pracującymi 
obu kta jów w walce o utrzymanie po 
koju, przeciwko wronom postępu. 

Jesteśmy Wam wdzięczni za wspa­
niałe llrzygotowa.nie U Kongresu 

Pakoju, który odbył się w W ilr!IH• 
wie. 
Zobowiązujemy się czynić wszyllł· 

ko, co możliwe. by uchwały Kongre­
su stały się wytycznymi działania 
wszystkich bojowników o pokój aa 
całym świecie. 

ZAŁOGA 
ZAKŁADOW ENERGETYCZNYCH 

W FINSTERWALDE, 

W poniedziałek • 8 stycznia 

posiedzenie Sejmu 
WARSZAWA (PAP). - Kancel&• 

11ia Sejmu Ustawodawczego RP za­
wiadamia, że posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego RP odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 8 stycznia br. • 
g odz. 10. 

wolił potężne siły I talenty twórcze dowle komumzm. u .•. Przekształca. Jące imieniem istnieJ·a_cego przy tamteJ·-
mas lud<>wych i pokazał światu. że d t 

~rzyro ę, zam1em~1ące pu.s !111e, w I szych zakładach przemysłowych 
IJPOłeczeństwo uwolnione z krępują- zyzne po}a· Jest mm. r6W?-1ez b.rater ośrodka szkolenia zawodowe"'o. 
cych więzów wyzysh-u kapitalistycz- ska współpraca z s0Juszn1czym1 kra • , , "' . 
nego zdobywa nieograniczone możll jami demokracji ludowej, ofiarna _Na uroezys tosc pr~~była tys1ą~z~a 

Rok 1951 przyniesie narodowi koreańskiemu 
wości szybkiego pomnlłżania swych gotowość pomocy sąsiedzkiej , prak- bhsk? rzesza 1!1łodz1ezy ~czaceJ s1.ę 
bogactw i swej kultury. tyczne kształtowanie nowej, nigdy w ~sr?dk_u, ktora szczelnie zapełni-

Bohaterstwo narodów ZSRR i ich prze{j tym nieznanej, socjalist ycznej ła s~.ethcę szkolną oraz. p~zyległe 
slła wewnętrzna - materialna I du formy stosunków międzynarodo- do. ~ieJ korytarze. Sale świethc_Y rnło 
chowa - zadecydowały o losach wych, opartych na wzajemnym za- dziez 1;1dekorowała o~omny.mi por­
ludzkości w IT w oinie światowej. O ufaniu szacunku przyjaźni i współ tretami Prezydenta B1eruta i Prczy-

ostateczne zcovcie.st(l)O nad agresorem 
Orędzie noworoczne tow. K im Ir Sena 

sik te rozbiła się dos7czętnie naiwie działa~iu. ' · · - de~t~ P iecka oraz sztandarami Pol- PEKIN (PAP) . ·- Radio Phenian rium kraju i .ponad 92 proc. Iudno-
ksza ze znanych w historii machina Jakże jaskrawym przeciwieństwem ski 1 NRD. c;głosiłG orędzie noworoczne naczel- ści Korei. 
mili tama imperializmu hitlerowskie tych stosunków jest to wszystko, co Pod za&:akjenill ku.rocz;ZyMstpości,. m!Dody nego dowódcy ai-mii ludowej, prze- Od początku wojny do 15 sierpnia 
go, którą dziś próbuje znów wskrze dzieje się ob~cnle w obozie impe- pbrzo 0k'Y111 łna1;1ł i, b -owiecf ąt- wod11iczącego Rady Ministrów Ko· 1950 r. nieprzyjaciel stracił }l["Ze· 
sić i ponownie rzucić na narodv Eu _ rialistycznym! rows - i wy~ osi 0 szerny re el'a ' reańsl\:iej Repilbliki Ludowo-Demo- szło 64 tysiące żołnierzy i oficerów 
ropy, oszalały z zachłanności impe- Związek Radziecki, Chiny L'l.J,do- obi_:a~ujący życieł .Wilhelm~ Piecka, kratyc} nej - Kim Ir Sena - do na- w zabit;vch, :rannych i wziętych do 

.,.i&Ifzm amerykański. Imperialiści we, kraje demokracji ludowej wy· poswięcone w \!3 O;ici spravie wyzwQ rodti tar~ai1::1J..;e~; Orędzie to brzmi nteWO'li. 'Straty :fego obejmuj11 p011a 
nl·e S"' - i'ak widflć - 1.dolni do t al · · · lenia Niemiec spod przemocy kapita· 3·ak n°"tępuJ·e: t". m pi-zeszło 14 tysięcy ka.rabin6w 

..,. rw e ponawia3ą swe propozycJe listów i faszystów oraz sp1·awie uma .... .T 

wychigania jakichkolwiek :ozum· pokojowego uregulowania spornych cniania międzynarodowej solidarne- .DRODZY RODACY! BRACIA I i ponad 2 tysiące dział. 
~cznch ywruch·.osków z doświadczen histo spraw i zaniechania obłędnych zbro_ ści mas pracujących całe&-<> świata. SIOSTRY! BOHATERSCY żOŁ· Pomimo tych ogr&JUnych atrat, .,„ jeń. Rośnie i potężnieje ogarniający N. 'Ile.n t . łn d NIERZE I OFICEROWIE ARMII imperialistom amerykańskim udało 

Historyczne zwycięstwo narodów całą kulę ziemską ruch obrońców po 1 ;ń.11 ąc~, po ębznah, pe a 61~r eedz LUDOWEJ, PARTYZANCI I PAR- się :tmobiliz.ować lądowe, morskie i 
ZSRR w drugiej wojnie światowej koju. no:scl owacJa wy uc 11 na 98 1' g Y 1'YZAN'l'KI! W imieniu rzadu Ko· powietrzne siły, znajdujące sie na 
\J\•zmocniło ruchy wyzwoleńcze mas A w tym samym czasie tmperiali prelegent mówi: reańskiej Republiki LudowÓ-Demo· wybrzeżu Oceanu Spokojnego i z ich 
ludowych w wielu krajach świata. styczni podpalacze świata nieustan. „Młodzież naszej szkoły pragnie, kratycznej ślę pozdrowienia i powin pomocą rozszerzyć agresywn, woj· 
Dzięki temu zwycięstwu kraje Euro nie łamią zawarte umowy i statuty aby była ona nazwana imieniem Wil szowania nowo1·oczne dla całego na· uę przeciwko narodowi koreańskie­
PY środkowej i południowo-wschod- międzynarodowe, wzmagają histerię helma Piecka. Nazwa ta będzie dla re>du, bohatersko walczącegG w woj· mu. Z tego też powodu armia !udo. 
niej wy:zwoliły się spod Jarz.ma im wojenną, doprowadzają ją do psycha nas wielkim zaszczytem i ohowiąz· nie wyzwoleńczej o ostateczne zwy- wa. zmuszona została do chwilowego 
perializmu i stworzyły ustró1. demo zy, do stałlu niepoczytalności urny- kiem". Wznoszone okrzyki: „Niech cięstwo nad niep.rzyjac.ielem. wycofania się wobec liczebnej prze­
kracji ludowej, T/V procesie wielkich slowej. Cynicznie i brutalnie wobec żyje przyjaźń między Polską i NRD", PG omówieniu i1rzebiegu działań wagi nieftrzyjaciela. Wróg po doko-

całego świata imperialiści organizu- „Nieeh żyje Wolna Mładzież Niemie- wojennych armii ludowej, Kim Ir naniu oku,pacji większej części na-
ją zbrojenia wojenne, gromadzą no Sen stwierdza w orędziu: szego terytorium, znęcał się nad 
we środki zniszczeń i grzęzną w Oredz1·e noworoczne „Interwencja imperialistów ame- dziesiątkami tysiłCY naszych roda· 
zbrodniach potworniejszych od tych, rykańskich wywołała palącą niena· ków. 

„ f ·ary którymi zhańbił się hitleryzm. wiść i oburzenie i porwała cały na- Na1·ód koreański nie zapGnmi nig-
1 O I Czyniącto,oszuśeiimperialtstyczni PREZYDENTA BIERUTA ród koreański do wielkiej 1\'ojny oj- dy agresji i zbrodni amerykańskich Oprawcy 

Na marginesie ---------------
oskarżają obłudnie 0 zamiary napast czyźnianej G wyzwolenie. Bohater- najeźdźców imperialistycznych i 

W hitlerowskich obozach ko11cen.tracyj nicze ZSRR i kraje demokracji lu- W prasie radzi.eckie"t ska koreańska armia ludowa w cią- zdradzieckiej kliki lisynmanowskiej, 

lk d · , .,..„ dow~j, a równocze'-i'e traktują 4. ako gu niecałycl1 2 miesięcy od chwili obracając przeciwko nim nieuchron-
lł)'cri nie ty o mor owano w1ęzmu..,, ~ "" .r d p 

d zbrodnię sam ruch obrońców po ko- MOSKWA (PAP) - Dzienniki ra rGz(}Oczecia wojny imsunęła sie o nie swój miecz zemsty. owstawszy 
~c:ajnie" „po prostu", lecz bar io ju. Ale ta naw!ókroś zakłamana i dzieckie zamieszczają obszerni': stresz brzegów P?lud~iowych rzeki Nakt?n-1 do wa]~i o ~on~r, wG!ność i niep?­
c=ę~to poddawano ich w specjalnych „la dzika polityka imperialistyczna mu- czenie orędzia noworocznego Prezy- gan i okolic nuasta Tegu, wyzwohw- dległo~c . sweJ oiczyznr, c_ały narod 
&o'teoriach" i „irutytut.achl:doświadczal- si bud21ić coraz większe oburzerae i denta R. P. Bolesława Bieruta. I s:r,y ponad 90 proc. całego teryto- koreanski wykazał n1eag1ętą wolę 

uzyskania ostatecznego .zwycięstwa 
bez względu na powstające trudnoś· 
ci i konieczne ofiary. Dla osią.gnił" 
cia tego celu naród koreański go­
tów jest ofiarować ostatniii kroJ.>lt 
krwi. 
Usiłowanie :nieprzyjaciela, by se­

pchnąć błyskawic2'.1lie koreańsk11 ar· 
mię ludową ku brzegom rzeki Yalu 
i by zaga.rnąć całt Koree - nie 
osiuneło powodzenia. Nasza armia 
ludGwa w ciągu niecałych dwóch 
miesięcy została zreorganizowana l 
rozwinęła przeciwnatarcie. W wyni· 
ku ścisłego współdziałania oddzia· 
łów bohaterskiej armi ludowej z od­
działami dzielnych partyzantów, 
działających na. tyłach wroga i bG· 
haterskimi odilziała.mi ochotników 
chińskich, zdołaliśmy vr okreS'ie nie 
pełnych 2 miesięcy od chwili rozpo 
czrc'ia kontrofensywy nie tylko okrt 
?.yć całkowicie i zniszczyć rrleprzy· 
jaciela, k tóry wdarł się w rejony na. 
północ od rzeki Czonczongan, lecz 
wyzwoliliśmy w diniu 6 grudnia na­
szą stolicę demokratyczną - Phe­
nian. W chwili obecnej wszystkie t e 
r eny na północ od 38 równoleżnika 
są już wyzwolone. Wyzwolone też 
zostały miasta Keson i Enbiak, a­
oddziały nasze kontynuują posuwa· 
nie się na pi>łudnie. 

pych" rozmaitym barbar::yńskim zabie-
ed " k e tom" i som „m ycznym , „e sperym n 

._badaniu". Tysiqce nieszcz:ęśliwych ofiar 

hitlerowskich „11czonjch" mpłacilo za te 
„elr..~perymenty" nieltld::kimi cierpienia­
mi i śniierciq męczeńską, ci zaś, którym 
udało się przeiyć te zbrodnicze „zabiegi" 
Ilf! dziś, · oczywiście, zupełnymi inwalida· 

No zgubnej drodze „tota lnej dyplomacji" ~f§~~~\E,t~~·~ 
zbrojne mogą _ zdaniem autorów tej doktry- coraz bardziej okrutny. Lecz inicja 
ny - dokonać agresji w ~ażdym dogodnym z tywa znajduje się d~ś w naszych 
punktu widrenia USA miejscu. D oradca departa rękach. Nieprzerwanie nacierając, 
mentu stanu z góry usprawiedliwia wszelki uzyskujemy pełne wyzwolenSe na· 
agresywny krok imperializmu amerykańskiego szeJ' ojczyzny. Nie ~Ino jednak pod 
- jaki by'łby dokonany kiedykolwiek bądź i 

. mi, niezdolnymi do żadnej pracy :arob 
kowej. . 

Jak podaje zachodnio-niemiecltie cza 
aopismo „Der Rheinische Mcrlwr", oko 
lo siedmiuset i,·ch byłych „królików do 
'§wiadczalnych" - wobec braku wsze!· 
kich środków do życia, zwróciło się do 
„kanclerza" Aderuiuera z prośbq o przy 
snan.ie im rent czy zapomóg. „Rzqd" 
odenaucrowslci fu:n1rcjonuje jednak - że 
tak pou.1iemy - „z ż.ebzznq koruekwcn 
cj(I", I dlatego nieszczę~liwych petentów 

.sp~tkala odmowa, umotywowana m . in. 
olrolicznościcJ, że w jednej tyllco z tri::oń 
alrich prowincji wypłaca się miesięcmie 
l4 milionów mare/,-tyt11lem emerytur, 
odpraw itp. - byłym urzędnikom hi· 
tleroiliskiego reżimu. 

A więc jasne jak słońce: skoro oplaca 
~ i wspomaga - oprawców, nie może 
11iys!arczyć pieniędzy, by jakąś dać &zan 
~ życia - ofiarom, Tym bardziej, że -
aoobec samierzonego powięk3:seni.a anglo 
1mierykańskich. garni:onów okupacyj­
nych w Niemczech Zachodnich - wydat 
ki tri::ońsldch władz na te cele w~ro­
ną, jak to już ogłoszono oficjalnie, do 
16 niiliardów mk. ( ! ) w r. 1951: Gdrie 
w więc myśleć o iapomogach dla ofiar 
hitleryzmll, którego pogrobowcy r!!:qd::q 
d:riś - z ame,,-lauiskiej łaski 
ee Bonn. 

B. D. 

Republikański doradca departamentu sta­
nu USA John Foster Dulles wygłosił pod ko­
.Diec ubiegłego roku przemówienie, w którym 
krytykował koncepcje niektórych kół repu­
blikańskich, zalecających ze względów takty­
cznych ograniczenie zasięgu amerykańskich 
przygotowań militarnych: Dulles bronił przy 
tym polityki Trumana. Poniżej podajemy ko­
mentarz ogłoszony w „Izwiestiach" na temat 
wystąpienia Dullesa. 
MOSKWA (PAP) - Komentując niedawne 

przemówienie dOTadcy departamentu stanu USA 
Johna Fostera Dullesa w sprawie polityki za­
granicznej Stanów Zjednoczonych, dziennik 
„Izwiestia" pisze w przeglądzie wydarzeń mię­
dzynarodowych: 

Dulles nie wspomniał ani słowem o niedaw­
nym przemówieniu radiowym Iłoovera, w któ­
rym ten ostatni ostTo krytykował politykę Tr u­
mana - Achesona. Należy jednak uważać prze­
mówienie Dullesa za swoistą odpowiedź depar­
tamentu stanu Hooverowi. Polemika Dullesa z 
Hooverem prowadzona jest w zamaskowanej for­
mie. Nie jest to rzecz przypadku. Fakty, świad­
czące o bankructwie „totalnej dyplomacji" obec 
nych kół rządzących USA są tak dalece oczywi­
ste, że Dullesowi nie pozostaje nic innego poza 
faktycznym potwierdzeniem kryzysu amerykań­
skiej polityki zagranicroej. Mówiąc o polityce 
zagranicznej USA Dulles musi z bólem serca 
przyznać, że pod tym względem „nie wszystko 
było bez zarz~tu" i że Stany Zjednoczcme popeł 
nily błędy. Dulles nie może również unilmąć 
uznania niezbitego faktu, że ani plan l\larshalla., 
ani agresywny pakt atlantycki nie dały impe­
rializmowi amerykań:tklemu oczekiwanych wy· 
nlków i - oo najgłówniejsze - nie usunęły 
spnccznoścl wewnątrz obozu Imperialistyczne~ 

go. 
Dulles ubolewa, ~ oboz imperialistyczny o-

I 

garnięty został „zamieszaniem" i że brak mu 
„jakiegokolwiek uzgodnionegQ konsekwentne­
go programu". W związku z fiaskiem awantury 
amerykańskiej w Korei Dulles zmuszony jest 
stwierdzić, że koła rzadzącego USA czują in­
stynktownie że z metodą jest coś w nieporząd­
ku i nie chcą uwikłać się w całą serię wyda­
rzeń podobnych do lrnreańs.kich - na całej kuli 
ziemskiej. Okazuje się, że trudno komukolwiek 
ukryć oczywiste fiasko agresji amerykań!'kiej 
w Korei, gdy nawet usiłuje się zamaskować je 
mgłą „instynktownych uczuć". 

Dulles Powtarza oklepane oszczerstwa pod 
adresem pokojowej polityki Związku Radziec­
kiego i krajów demokracji ludowej. Za pomocą 
oszczerstwa czyni on żałosną próbę wybielen ia 
polityki agresji i krwawych awantur uprawianych 
przez koła rządzące USA. Dulles aprobuje wpro 
wadzenie w USA „stanu pogotowia narodowe­
go", jako środka wzmożenia przygotowań do 
nowej wojny . Występuje on jako rzecznik po­
nownego uzbrojenia Europy Zachodniej, oświad 
czając cynicznie, że „można wykorzystać istnie­
jące tam głębokie zaplecze, licme rezerwy ludz­
kie i doświadczenie wojenl)E(". Mówiąc o do­
świadczeniu wojel'lnym Dulles czyni przejrzystą 
aluzję do Niemiec Zachodnich z ich żądnymi 
odwetu elementami spośród militarystów hitle­
rows..lrich. 

Ale Dulles aa tym nie poprzestaje i posuwa 
się dalej. Przyznaje on otwarcie, że pa.kt atlan­
tycki stanowi narzędzie agresywnej polityki 
imperializmu amerykańskiego. demaskuj~ t-ym 
samym propagandę amerykańskich kół rzą,dzą­
cych stwierdzającą, ze ten pakt jest rzekomo je­
dną z form „bezpieczeństwa zbiorowego" w ra­
mach Organizacji Na.rodów Zjednoczonych. 

Dulles propaguje bez żenady agresywną dok­
trym~ strategiczną imperializmu amei-ykańs.kie­
go, która polega oa tym, że amerykańskie siły 

przeciwko \:omukolwiek bądź. W ten sp0sób żadnym pozorem poprzestawać i za· 
Dulles polemizuje z Hooverem, który uważa za dowalać się uzyskanymi sukcesami. 
rzecz niemożliwą zapewnienie panowania USA Przed nami otwarta droga do 011ta­
w Europie i Azji, sądzi natomiast, że należy za- tecznego zwycięstwa. 
pewnić panowanie imperialistów amerykańskich 
na Pacyfiku i na Oceanie Atlar:ltyckim. . DRODZY RODACY, BRACIA 1 

By nadać wi~k:,m~ wagę swojej argumentacji SIOSTRi'I - . brzmią. koiicowe sło­
zwolennicy polityki zagranicznej Trumana wa orę~. - Witając nowy 1951 
Achesona - Harrimana oskarżają Hoov~ra o rok, doliożymy wszelkich wysiłkó1', 
głoszenie polityki izolacjonizmu. W rzeczywi- by wywalczyć zwycięstwo w wlel­
stoścl twierdzenia te są zupełnie bezpodstawne. 
Cóż to z~ „izolacjonizm", jeżeli Hoover nawo- kiej wyzwoleńczej wojnie ojczyźnia· 
luje do ustanowienia faktycznych granic USA nejl" 
daleko poza obrębem granic państwowych Sta-
nów Zjednoczonych i do wykorzystania propo- J. 

1 
k • 

nowanego „odejścia" USA z Korei i Europy za- I I o u as a w I a 
chodniej, aby nastraszyć sojuszników imperia­
lizmu amerykańskiego i przygotO\V}"vać dalej 
agresję amerykańską. W ten sposób zarówno 
Hoover, jak i Dulles pozostają na swych trady­
cyjnych pozycjach a gi-esji i wojny. 

zbrodniarzy hitlerowskich 
SOFIA - (PAP). J ak dGnioslo r a 

dio belgradzkie, rzątl Tito ogłot:ł 

amnestię dla 11 tys. ptzestępców 

politycznych i pospolitych. Wśr6d 

ułaskawionych większość 11tanGwią 

ludzie skazani w swoim czasie pr zez 

Wystąpienie Dullesa nie zdołało obalić faktu, 
że amerykańska p0lityka zagraniczna. przeżyWa 
głęboki kryzys, ·w zw.lązku z którym w kołach 
rządzących USA wynikły rozbiemości. Rozbieżno 
ścl te zachodzą nie tylko między republikanami 
a demokra~mi, lecz i wewnątrz tych partii, 
o czym świadczy wystąDieuie republikanina Dul- jugosłowiańskie s3dy ludowe za 
Iesa przeciwko repu blikaninowi Hooverowi. współpracę z hitlerowcami, W r oku 
Przemówienie Dullesa r az jeszcze wykazało, że I up. na podstawie analogicznej am-
koła rząd>tą-Oe USA, lekcewa:ll\O n~ukl rzeczywi- . . . . . . 
to ' · postanowiły nadal '-adziq kraj ..... •b- 11~11 uwolmono z Wlęz1enta ok. 7 

S SCI, „.-„ ...,. f , • ł • ń ki h. 
Dl\ drOgą zbankrutowanej „totamej dYJ>l@mac..11". tys. aszystów Jugos owia s c 
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o.oświadczenia. u.biegłego roku 1 z~! ~~ia:::i .!. 
Ws. k'aZuJ·q· , zada. ni· a na rok 1951 w czasie ostatnie.i wojny wiele I która nie myślałaby podobnie, która 

dary 
Korei 

dzieci strac]o rodziców, wziE'łam nie chciałaby pomóc w miarę można 
więc .na wychow~nie ~ierotkę. któ:-1 ści biednym dzieciom koreańskim.• 

U bieg~ ~·ok przy,.iós? wkładom poszczególnych oddziałów także w jawiali w tych zakładach rnc:jonali-1 statecznej kontroli wykonania ra imała zaleclwJe kilka tygodm. Na pewno w każdej rode:inie znaj-
bawemianym na terenie na- niedostatecznym stopniu wypełniali zatorzy tow. tow.: Bednarek, Rogal- uchwal, podejmowanych przez Komi Dziś Irenka ma .iuż 9 lat i troszczę dzic się jakaś rzecz, którą będzie 

tzej dzielnicy poważne osiagnie- swoje zadania. Tak było w tkalni ski, DzięcielewsJd, prowadząc upar- tet Dzielnicowy. się o nią, jak o swoje dziecko, aby można ofiarować. Może nie będą to 
e~a. 3ednocześuie jectz;ak uja\vniły na oddziale' „C" oraz na oddziale tą walkę o postęp techniczny. Dzięki Przez wzmożenie kierownictwa po nigdy nie odcrz.uła. że nie ma wlas- bardzo kosztowne lub bardzo ak.a­
się rozne braki, hamuJące rozwój „B", gdzie sekretarz organizacji pod ich pracy uruchontiono całkowicie litycznego organizacji partyjnej w nych rodziców. załe podarunki, a·le damy je rz serca, 
produkcji. stawowej, tow. Zabłocki wykonywał nową tkalnię. Jeżeli zakłady te prze ,tycJ1 zakładach, przez ściślejsze po Term~ straszna wojna toczy się na i>: chęci pomocy dzieciom koreań· 

pracę za kierovmictwo oddziału. w żywały jed11ak jeszcze trudnogci z wy wiązanie z protfukcją i żywe reago_ Korei Tak samo cierpią dzieci ko- skim, które bardrzo tej i)omocy po· 
Osiqgnięcia i braki oddziale tym zaniedbano sprawę do_ konaniem planu, to wynikały one wanie 11a. kaźtly najmniejszy nawet reańskie, jak cierpiały nasze. żadna trzebują. 

ZPB im. Dzierżyńskiego szkalania tkaczy, nie wykonujących znowu z niedostatecznego jeszcze u- objaw załamania się planu - zlik- kobieta, żadna ma:tka nie pozosta- Powiem innym kobietom w fabry-
baz. Kierownik, tow. Agaciak nie wy działu organizacji partyjnej w walce widujemy braki, jakie wystąpiły u nie obo~ęt'.1a. na niedole dlliecka, C!lY ce, aby pmej.mały garderobę swoich 

Największe nasze zakłady - ZPB ka.zał żadnych starań, żeby stan ten o plan, z braku dostatecznej kontro nas w ubfeg_łym roku. Plan produk to będzie JeJ własne czy cudze. Dla- dzieci j wybrały rzeczy już nieuży-
lm. Dzierżyńskiego - dały Pa1istwu poprawić. li wykonania podejmowanych cyjny za rok 1951 wykonać musi- t~go "".spółczuję całym, se~cem dzie- wane, a nadające się jeszcze dl• 
w 1.95~ roku dodi1ikową produkcję, Analizując prZ'ycz;,vny niedociąg. uchwał . .my prz.ed terminem, znacznie le· ~10m .1 matkom koreans~un, prze- użytku i ofiaJ."owały je małym Ko-
rea!i.zuJąc zobowiązania, podjęte ·na nięć, jakie ujawniły się w Zakładach piej i seybciej, niż w roku ubiegłym. zywaJącym teraz wszystkie te okrop reańczykom. 
czesc Rewolucji Październikowe.], im. Dzierżyl'i.skiego, trzeba jeszcze Zadania na rok bieźqcy l ności wojny, które tak żywo trwają 
Podczas pierwszego roku Sześciofat- wspomnieć o złej pracy komitetu MARIAN WYPYCH jeSflcze w naszej pamięci. Nie ma 
ki wyrośli tut~j nowi zasłużeni współzawoćlnich'ii, który w słabym Aby WYkonać odpowiedzialne za- I sekretarz K.D. PZPR Górna chyba matki w całym naszym kraju, 

Bronisława Zduniak. 
ZPB im. Dubois. 

Po obniżce cen 
przodownicy pracy, jak tkaczka Bro stopniu propagł~.ral nowe formy dania, jakie stawia przed przemy­
nJsława Deka, odznaczona złota od współzawodnictwa i nie unowszech· słem bawełnianym drugi rok Planu 
znaką Zasłużonego Przodownika 'pra niał doś"iadczen.ia przodujących ro- 6-letniego, musimy przede wszystkim 
cy. Leokadia. Wajman, ZMP-ówka botników. Organizacja partyjna i ra jeszcze bardziej uaktyWDić i ubO,jo 
Leokadia Stefaniak, członkini bry- da zakładowa zadowoliły się tylko fak wić orgalÓ2'JIWJ.11e partyjne 'w tych 
gady czutkichowskiej, prządki: Ele- tern, że ilość współzawodniczących zakładach, zaostrzyó czujność rewo 
onora Ta,jchman, Janina. Gaba1·a i wzrasta, nie wnikając głębiej w sedno lucyjną, czuwać nad równomiernym. 
wiele innych. Na wyróżnienie zasłu_ sprawy. Także kontt·ola wykonania harmonijnym wykonywaniem pla 
gują racjonalizatorzv tow. tow. Mro uchwał i postanowień, podejmowa- nów miesięcznych. Organizacje par 
ziński i Urb2ński, irtórzy swymi n- nych na naradach technicznych 1 wy tyjne PowinnY w większym stop­
lepszeniami przyczynili się bardzo twórczycli, pozostawiała dużo do ży niu pomagaó radom zakładowym, u­
do podniesienia wydajności pracy. czenia. Brak było udziału organiza aktywnió mężów zaufania i grupy 

Robotnicy manifestują swą radość 
gotowością do dalszych wysiłków produkcyjnych 

W roku ubiegłym wzmogła si~ cji związkowej w walce 0 podniesie związkowe. Zwiększyć kontrolę natl 
· działalność organizacji młodzieżowe.i nie dyscypliny pracy. pracą aparatu technicznego, czuwać 

tych zakładów. Pod opieką organi nad tym, by kierownicy, salowi i 
zacji partyjnej młodzież ofiarnie Mobilizacja sił daie majstrowie wypełniali swe obo,viąz 
walczyła o wykonanie planu roczne l ki, a nie dopuszczać do takiego stanu, 
go. Po\ystało tuta.i 12 brygad mło dobre rezu taty aby sekretarze prai:OWali za kierowni 
dzieźowych, wzorujących sili na do- Drugie z kolei zakłady, leżące w ków. We wszystkich zakładach na-
śwjadczeniach Aleksandra Czutki - obrębie naszej dzielnicy - ZPB im. Jeży wzmóc sz~olenie i doszkalanie 
cha. Regulamie, co miesiąc odby- Szymańskiego - do niedawna uwa- zawodowe ,otoczyć opieką ~tobiety 
wały się narady wytwórcze, na któ- żarte były za jedne z najgorszych w i młodzież. Wyróżniają.ce się robo­
rych szerol•C> omawiano zagadnienia przemyśle bawełnianym. Trzeba ciarskie, zdrowe kadry przodowni -
współzawodnictwa, wydajności pra przyznać, Ż'e powai.ną winę ponosił ków pra{)y, racjonalizatorów, przo­
cy i wszystkie sprawy. związane z Komitet Dzieln1cowy, który nie po- downie sp()łecznych, ,przodowników 
produkcją. Organizacja partyjna trafił uaktywnić podstawowe.i orga z brygad młodzieżowych, przl'szkalać 
zakładów im. Dzierżyńskiego prze - nizacji do pracy politycznej wokół i wysuwać śmiało na kierownicze 
prowadziła w ubiegłym roku lrnmpa wykonania planów prod11kcyjnych. stanowislca. 

Robotnicy Łodzi przyjęli z entuzjazmem wiadomość o obniżce 

cen niektórych artykułów powszechnego użytku oraz artykułów inwe· 

stycyjnych. Do redakcji nasze! napływają w dalszym ciągu listy ko­
respondentów, robotników i przodowników pracy. Wyrażają oni swą 
radość w okazji podjęcia uchwa ly o obniżce cen. W prostych i szcze. 
rych słowach zapewniają Partię i Rząd, że w drugim roku Planu 6-let­
niego wzmogą jeszcze bardziej swe wysiłki w celu wykonania zadań 
Sześciolatki. 

nlę, celem podniesienia socjalistycz W ubiegłym roku w z.:ikładach tych Winniśmy wzmóc walkę o większą 
nej dyscypliny pracy. Pod kierun- nastąpił naprawdę wielki przełom. i lepszą wydajność pracy, która przy 
It;iem Komiretu Fabrycznego zorga Dzięki uaktywnieniu organizacji par czyniając się do potanienia kosztów 
nizowano we wszystkich oddziałach tyjriej i harmonijne; współpracy z własnych produkcji, umożliwia. dal­
„trójki" zwalczające nieusprawiedli- naczelnym dyrek'1:orem, tow. Przyby szą J>Oprawę bytu mas pracujących, 
wioną nieobecność w drodze indy łem i z radą zakładową w:crosla o- czego radosny dowód widzimy w no 
widualnych, wychowawczych roz- gromnic wydajność prac:\'. rozwinęła. worocznej obniżce cen. 
mów i ścisłej kontroli stanu obec- się wielowarszlatowość, wyremonto Komitet Dzielnicowy w bieżącym 
ności. Ta forma zwalczania abseri- wano park muzynow:v. Młodzież roku musi znacznie wzmóc swą pra 
cji ~rzyniosla pomyślne rezultaty. I ZMP-owska tych zakładów pierwsza I cę i opiekę nad organizacjami par-

MY. korespondenci fabryczni 
ŁZWANN A-21, z wielką ra· 

dością powitaliśmy doniosłe uchwały 

Rady Ministrów w sprawie obniżki 

cen. 

Wysiłek nasz nad podniesieniem 
wvrla iności pracy przez rozwijanie 
ruchu współzawodnictwa i racjonali· 
zatorstwa, przez codzienną uporczy­
wą walkę o oszczędność znalazł wy­
soką ocenę i został wynaqrodzony w 
uchwałach Rządu. 

Wiemy, że każda, nawet najdrob­
niejsza zaos1czędzona suma wróci nie 

d7..isiejszych zakupach lub przy usta­
laniu budżetu domowego. 
Poważne, zasadnicze znaczenie po­

siada obniżka cen artykułów zaopa­
trzeniowych oi;az inwestycyjnych. 
Dzięki · niej ule!Plą zmniejszeniu w na 
szej fabryce zarówno koszty inwe· 
sf.ycji, jak i koszty ogólnej produkcji. 
Zaoszczędzone w ten ~posób sumy w 
każdej fabryce umożliwią. wprowadze 
nie większych ilości nowych urzą· 

d:r.eń przemysłowych, zbudowanie wię 
cej osiedli mieszkaniowych, szpitali, 
ciomów kultury itp. 

Trudności, jakie w ostatnim kwai- przeszła na obsługę 6 krosien. Do tyjnynti w zakładach p1•z€D:J.ysłu ba­
tale zaistniały w tych zakładach, podnie~ienia wyników przyczyniło wełnianego. K.D. postanowił raz w 
spowodowane były pr?Jeważniie nie się ~spólza.wodnictwo nia.jstrów, dzię miesiącu stawiać sprawę planów pro 
dostateczną pracą aparatu techniez ki któremu stale 1.mniejszają się dukcyjnych tych zakładów na !o­
nego i administracyjnego, za co od- postoje i wzrasta wylcooanie ba-i. rum egzekutywy z udziałem dyrek 
powiedzialno~ć ponosi inżynier Rze W ZPB im. Okr~i w ostatnim o- torów. przewodniczących rad i kół 
pecki, pełniący funkcję dytektora kresi~ wzrosła wydajność o 25 proc„ ZMP oraz sekretarzy podstawowych 
produkcji. Ob. Rzepecki na skutek w stosunku do stycznia tlbiegłego ro organizacji. Komitet Dzielnicowy 
wadliwego stylu pracy nie kontrolo ku. Równocześnie podniosła. się j&- w bieżącym roku powiąże się moc­
wał personelu technicznego, niedo- kość produkcjJ z 56 proc. na 86 proc„ niej z egzekutywami, paptzez uak­
statecznie dbał o konserwację ma- uzyskanych W listopadzie. Na nara- tywnienie S'\vych Instruktorów. Zda· 
szyn, rzadko k'iedy przebywał na dach ·wytwórcZych usprawniano sta jemy sobie sprawę, że instmlctorzy 
oddzialaC'h 0 • · ~prottt&'fy)~' ~S~ l~ !tl'ąCe posti;,zegó1J11~tll z~ołów K.D. nie zawsze wypełni,?li swoje 
kiem tego podlegli mu kierO\vnicy' majstei:skich. Żywą działalność prze zadania i dlatego brak brło u nas do 

qdzie indziej, jak do naszej kieszeni, Jednak wdzięczność nasza dla Rzą­
bowiem Rz~id Ludowy postawił sobie du winna znaleźć odbicie nie tylko w 
jeden cel: wzmóc po legę gospodarczą słowach, ale przede wszystkim w 
kraju i podnieść sfoµę życiową mas czynach. Musimy wykonać 'Z nad· 
pracufącycb. Obniżka cen jest je- wyżką nasz Plan 6-letni. 

dnym 'Z etapów realizacji teqo celu. I My, korespondenci ŁZW ANN A-21 

·j 

h ezustannie zadaję 5'0bie py­
D tanie - ro~waża w I akcie 

sztuki I. Popowa „Rodzina" sttu­
szy brat Lenina, Aleksander U­
lianow - czy mam moralne pra­
wo słuchać spokojnie c!ąg·Jych 
wieści o ucisku mas 1iracujących, 
o prześlaclowanin ohcych narodo­
woścń, o poniżaniu młodzieży stu­
denckiej'! •.. 

Nie tylko Aleksander: nikt z ro 
dziny Uliauowów nie słuchał tych 
wieści - „spokojnie". .Tui ojciec 
Lenina, Ilia Mikołajewicz, postę­
powy pedagog rosyjski i ofia1•ny 
działacz społeczny, akcentował 
czynnie to moralne prawo, odda­
jąc się całkowicie krzewieniu o· 
światy wśród mas ludowych gu­
bernii symbirskiej, śpiesząc z po­
moclil ; radą uciemiężon:vi.n przez 
C'arat Czuwaszom i Mordwinom. 
Całym sercem po stronie uci· 

śnionych i poniżonych pozostaje 
wiema współbojowniczka ideałów 
męża - Maria Ulianowa. Dzieci 
wychowywane przez nią po śmier• 
ci Ilii Mikołajewicza (12. 1. 1886) 
wyrosły na nieustraszonych rewo­
lucjonistów: z wyj<!tkiem Aleksan 
dl'a, który jako narodowolec zo­
stał stracony (8. 5. 1887) za wspól 
udz;ał w pnygotowaniu zamachu 
na cara Aleksandra III i przed­
wcześnie zmarłej Olgi - Anna, 
Dymif:l• i Maria poszli w ślady swe 
go genialnego brata, Włodzimie­
rzll, zasilając sze1·e:;ri zorganizowa 
nej przez niego bojowej partii pro 
Jetariatu - bo1szewików. 

"Rodzina'' I. Popo,va 
w Państwowym Teatrze im. Jaracza 

11z~1 brat szuka dró~ wyjścia. Lecz 
wybór dróg jest różny u Aleksan 
dra i Włodzimierza. Pierwszy szu 
ka rozwiązania. w błędnych· kon­
cepcjach narodowoków, opierając 
się na terrorze indywidualnym, ja 

. ko rzekomo skutecznej metodzie 
walki politycznej. Lenin nato­
miast jest świadomy, że terror by 
najmniej nie prowadzi do celu, 
lecz przeciwnie: od,vraca tylko 
uwagę mas pracujących od sim· 
tecznej masowej walki rewolucyj­
nej, 11rzeszkadza klasie robotni­
czej w zrowmienin jej kierowni­
<'Zll-.i 1·oli w tewolucji i walce prze 

stów, zwłaszcza wobec przygoto­
wań do zespolenia rozproszonych 
kół rewolucyjnych w jednolitą. par 
tię robotniczą typu marksistow­
skiego, o czym „powiadamia" sie· 
fa policji dostarczona mu przez 
szpicli odbitka genialnej p1·acy Le 
nina - „Kto to są ptzyjaciele 
ludu?"... Praca ta jest właśnie 
prawdziwym manife"Lem rorlzącej 
się w Rosji i·ewolucyjnej partii 
marks istowsldej. 

Zaniepokojony Dumow rozcia­
ga nad Włodzimierzem staly ta:l­
ny dozór ochrany. O każ<lyi~1 kro 
ku człowieka, który znalazl r.a-

Zhiżka cen na artykuły pO\ll'SZech- zapewniamy, że walczyć będziemy o 
nego użytku podwyższfi nasze realne obojżenie kosztów własnych produk­
zarobki. Mo%elny to stwierd7ić przv cjl nie tylko przez sumienną pracę 

wyzwolenia - dnia zwycięskie.i re 
wolucji. · 

- Stoimy teraz wszyscy u l•o­
Iebki partii - mówi w ostatniej 
odsłonie „Rodziny", wierny leni­
nowiec, i·obotnik Ba.buszkin. 

- I stworzymy Partię lfielką, 
pot~zną, nieu;ti~t.1 - odpowiada 
mu z całą mocą Włodzimierz 
Iljicz. 

* * Sztuka wielkich uczuć i wiel-
kich mygli, jaką. jest „Rodzina", 
laureata Nagrody Stalinow;;kiej 

- Iwana Popowa - ukazuje pla­
styczne tło WF\!l1mków historycz· 
nyel1, w któryc11 kształtowała się 
myśl i droga walki rewolucyjnej 
genialnego kontynuatora dzieła 

Marksa - Engelsa - wielkiego 
przywódcy rosyjskiego i między­
narodowego proletariatu - Leni-
na. 

Za zaslugę należy poczytać 
Państwowemu Teatrowi im. Jara­
cza, iż za pośrednictwem pięknej 
sztuki Popowa zbliżył do nas je­
szcze bardziej wielkiego Wodza 
Rewolucji Październikowej. Oczy­
wiście, sztuka to trudna i nakła­
dająca na wykonawców ogromną 
odpowiedzialnoiić, ale, trzeba to 
stwierdzie. zesnót z ul. .foracza 
Ytło7.yt nicmaio wysiłków, aby 
sprostać tym zadaniom. 

Pr7.ekonywaj;ico wypadła po-
stać )farii Ulianowej (Halina Gal­
lowa). Artystka zdołała uwypuk­
lić szereg istotnych cech niepospo 
lite.i mat.ki wielkiego Lenina (siłę 
woli, niezłomną prawość, głębokie 

zawodową, ale również; temu zadaniu 
poświęcać nasze korespondencje i ar­
tykuły w qazetce fabrycznej. Będzie 

my popularyzować zaqaclnienie olmi­
żcnia ~sztów własnych wśród zało· 

qi, aby tym samym przyczynić się 

efo zwiększenia oszczędności w fabry­
ce, aby szybciej i taniej wypełniać na 
57.(' plany produkcyjne. 

KLUB KORESPONDENTÓW 
ŁZW ANN A-21. 

Pi·acą wykuw•amy 
dobrobyt 

Z ałoqa Zakładów im. Tadka Ajze-
na przyjęła z wielkim entuzjaz­

mem uchwałę Rządu o obniżce cen na 
niektóre artykuły powszechneqo u· 
żytku. Robotnicy tych zakładów rów 
nież w niemałym stopniu przyczynili 
się do stałej popra'-rv warunków ży­
cia w Polsce Ludowej. Najlepiej 
świadczy o tym fakt, że plan roczny 
został u nas wykonany już 4. 12. 1950 
roku. 

Po wvpełnieniu przedterminowo 
planu rocznego natychmiast przystą­
piliśmy do dalszej mobilizacji załoqi 
i przygotowania jej do zadai1 roku 
następneqo. Zapoznaliśmy całą za­
!oqę z założeniami naszych planów 
na rok 1951, szkolimy w dalszym cią-

_ zrozumienie dla rewolocy,inych 

gu tych, któTlY nie uzyskują 
baz akordowych. 
· Ja, jako majster-cerowaczka, doce­
niając w p.elnl znaczenie realizacji 
planów, nakreślonych przez nasz 
Rząd. od chwili zapoczątkowania 

współzawodnictwa., zorganizowałam · 
kilka współzawodniczących zespołów. 

Dzisiaj juz •/, załogi uczestniczy we 
współzawodnictwie. 

Wiedziałam dobrze, iż oszczędnoś­

ci, uzyskane ofiarnym wysiłkiem mas 
pracujących, Rząd nasz obróci na p!>­

prawę naszej stopy życiowej. Będę 

w dalszym ciągu dokładać wszelkich 
starań celem uświadomienia i odpo­
wiedniego przeszkolenia pracowników 
swego oddziału, ażeby jeszcze le· 
I>iej wykonywali i przekraczali 
normy akordowe. 

MARTA JANCZYK, 
Fabryka Pluszu l Dywanów 

im. Tadka Ajzena. 

Będę 
1

p1•acować 
jeszcze lepiej i wydajniej 

Jestem robotnicą ZPB im. Harna­
ma. Od pierwszej chwili biorę 

udział we współzawodnictwie. Pra­
cowałam świadomie, wiedząc, że im 
banfaiej wzrośnie wydajnt>5*- na 
pracy, tym szybciej podniesie się sto­
pa życiowa i poprawią się warunki. 
materialne klasy robotniczej. Nasze 
zakłady przedterminowo wykonałv 

roczny plan produkcyjny, uruchamia­
jąc dodatkowo dwie sale tkacłfie. W 
tym wielkim sukcesie również posia~ 
dam swój skromny udział, jako jedna 
z przodownic pracy. I dlateqo cieszy 
mnie niezmiernie przeprowadzona już 
na początku druqiego roku Planu 6-
letniego obniżka cen. . 
ona do jeszcze lepszej i wydajniejszej 
pracy, gdyż rozumiem, że od tego 
zależy mój dobrobyt jako też całego 
kraju. 

Podobnie, iak dotychczas, pomaga­
łam słabszym w pracy, organizowałam 
grupy współzawodniczących oraz in­
dywidualne współzawodnictwo tak w 

dalszym ciągu będę zwiększać wysił­
ki w kierunku uakl ywnienia coraz 
więcej robotników w walce o zwięk­
szenie produkcji. Zdaje sobie bo­
wiem sprawę, że im wiecej produko­
wać będziemy węqla, obrabiarek, tka­
nin, obuwia, odzieży itp., tym szyb­
ciej wzrośnie nasz dobrobyt, tym bar­
dziej wzmocnimy nasz potencjał qo 
spodarczy, a zara7em siły świalowe­

qo obozu pokoju. 

W. OGRODOWCZYK, 
ZPB im. Harnama. 

D? tych właśnie czasów, gdy 
Lemn wespół ze swą niepospoli­
tą matką, braćmi i sio!)trami prze 
bywa w gnieździe rodzinnym -
przenosi nas piękna s.ztuka L Po· 
powa. Smutne to były czasy. Tu 
właśnie, w ki-aju lat młodzień­
czych przyszłego wodza Rewo1ucji 
Październikowej, w zacofanej, ty­
powo chłopskiej gubernii ~ymbir· 
skiej (nad Wołgą), szczególny wy 
raz znajdowała bestialska samo­
wola reakcji, święcą.c_ęj swe ha· 
niebne triumfy po zabójstwie A· 
leksa.ndra II (1881 r.). Tu młody 
Lenin zetkną.ł się z jaskrawymi 
objawami tak nienawistnego dlań 
ujanmienia robotników i c11łopów, 
ucisku „obcor>lemieńców", prześla 
dowania młodzieży szkolnej, do 
której sam się wówczas zaliczał, 
a którą ·Obskuranci carscy usiło­
w.ali wych<>wać na wiernych faga 
sow absolutyzmu. 

idealów Włodzimierza). 
.fo1·zy Szpunar, jal;o Lenin, sta­

rał się z niewątplh\·ym zapałem 
poctolać ~wej odrrnwiedzialnej roli, 
1ecz nie jego jest winą, iż przera­
:=;tala oua. jego mo:i.liwMci. Sylwet 
ki tchórzliwych liberałów, płasz­
czących się przed real,cją. dobrze 
odtworzyli: Konrad Łaszewski i 
Emil Karewicz (nauczyciele gim 
nazjalni). Arlam Cypriarn w roli 
Durnowa przypominał nam trochę, 
stonowan:J wprawdzie, kreacji,) ma 
jo1·a ze „Sprawy Pawła Esztera­
ga". Z rodzeństwa Lenina wyróż­
nić należy F:wę Krasiejko ( A11naJ 
w dramatycznym epizodzie w wię­
zieniu. Na uwagę zasługują także 
Kl'ystyna Krasicka (przyjaciółka 

domu, Wiera Kaszkadanowa) oraz 
Rtaruszek Kuirna Cwanowicz (Kle 
mens Roman). 

13 tysięcy ero mad współzawodniczy 

Pełen nienawiści do ustroju spo 
łec:.1no-politycznego Rosji Ca1·­
skiej, do ciemiężycieli i wyzyski­
waczy, do tchórzliwych liberałów 
płaszczących się przed reakcją -
Lenin podobnie jak i jego star· 

Fragment lV aktl!: Lenin (]er::y Szpunar} i:eg1111 stt •ych t01ł!fll'zy~=Y 

ciw caratowi. 1 dlatego Włodzi­
miel'z pójdzie zupełnie inną dro· 
gą, .niż Aleksander. Zorganizuje 
rewolucyjny ruch proletariatu pod 
bojo,vym · sztandatem 1\fa.rksa-E11 · 
gelsa. · 

Skuteczność tej drogi dla oba­
lenia absolutyzmu, zniesienia u· 
cisku obszarniczego i kapitalisty­
cznego oceniła w lot... .carska o. 
chrana. Naz.wisko: Ulianow zja­
wia się znowu· na ustach „jego 
excelenc,ii" dyrekto1·a. departamen. 
tu policji, Dtwnowa, przy czym 
imię: Włodzimierz budzi o · wiele 
większy niepokój, gniew i obawę, 
niż 8 - 10 lat temu imię: Alek­
sander. Nic dziwnego carski 
zausznik zdaje sobie sprawę, że 
walka z organizacjami marksi­
stów jest nierównie cięższa, niż z 
pojedyńczymi grupkami t&l'l'ory-

• 

.Sztulrn jest starannie w~11·eiyse· 
L·owąna. przez dyrekto1·a Galla. Je­
go również zasługę stanowi inte· 
resująca wprawa scenograficzna. 

St. Stefański 

l 

w przedteminowej dostawie zboża 
WARSZAWA (PAP). - Coraz więl kich i 202 nagrody powiatowe. Na 

cej gromad pmystępuje do organi-1 eałmp nagt·ód - na które rz;łożą si~~ 

zowanego pmez Zwiąeek samopo-1 aparat;? radiowe, u,m11dzenia świe· 

mocy Chłopskiej współzawodnictwa tlicowe, sprzęt sportowy i t. p., prze 

w przedterminowej i ponad!Plano- znaczono ogółem 260 tys, zł. 

wej dostaw.ie eboża. w listopadzie Dwie pierwsze nagrody ogólno­

ub. r. we współzawodnictwie brało krajowe główna komisja współza· 

udział już Ul.OOO gromad. wodnictwa pracy w rolnictwie post~ 

Dla gromad, które uzyskały naj- nowiła przyznać gromadzie Smogo-

lepsze wyniki we współzawodni· 

ctwie, główna komis.ia współllawo­

dnictwa pracy w rolnictwie pmy Za 
rząde.i.e Głównym ZSCh, podobnie 

nów, w pow. Busko, woj. kieleckie-

go, oraz gromadzie Olszówka, w 
pow. Limanowa, woj. krakow,kiego. 

Mieszkańcy tych gromad prrz:ckro-

jak w sierpniu, wrześniu i pażdzier- czyli w dużym procencie listopado­
niku ub. r., ustanowiła 4 nagrody wy plan dostawy zboża. 

ogólnokrajowe, 28 nagród "'Ojewódz 



IJczvmv §fę no do§1AJla"czenlach ll'"P fbl 

O w-łaściw-y slvl pracy 
w komiietacJt partyjnych 

W eało~łcie pracy partii wa:i: 1 warunków swego terenu. Zada- n. owania aiparatu komitetów partyj-1· instruktorzy po!zc:z;ególnyc. h W)ld2ia 
ne ogmwo stanowią PoWiato- niem komitetów partyjn1ch jest śc.1~ nych - dciałalności ićh wydziałów, łów K'P dla omówienia s~ogtrżeżeń 

we, miejskie l dzielnicowe komitety sła kontrola wykonania , tych u~ seJccji, instruktorów. At>airat kotni- pocz.yntonych w tt'!ri'!nit! f wymieniu„ 
PllrtY.loe. Kierują one bezposredn'lo chwał. Rzecz jasna, że i w kontroli tet6w partyjnych . odgrywa wielką nia mi~zy sobą dośwJadczeil". Ta 
pracą podstawowych organizacji wykonania nie wystai~y ogratliczyć rolę • .Test on ł1łc1o1nłklem mi~iltly ko~ słuszna fol'n1a wymiany dośtv!ad~ 
partyjnych, w zakładach produkcyj~ się jedynie do stwierdzenia faktów mltetem partyjnym a oriratd.acJamt czeń nie została .Jednak! ~inspirowa 
nych, w ll1stytuejach, gromadach. wykonania, względnie niewyltona- J>ltriyJnymł. ma bezpośredni wpływ na przee Kom!tet Partyjny, „Do 1.e j 
Od na przcbie?g rea:Ji7.acji uch,ęiał par- pory ani sekretEll'!ll!, ant egzekut~!ł 

SfSLU pracy komitetów partyj- nia uchwały. „Kontrol& .ief:t napraw tyJnych w terenie. J)()tbaga or:a.nla:a n!e interesowall si<: zbytnio pracą 
tlycb, od ich bezpośredniej i syste· dę wa.rtcściową. kiedy wnlkl\ w łato cjom partyjnym w usprawnianiu instr·uktorów. dowodem tego jest, że 
tnatyctnej łączności rz podległymi or tę l kledy, zapewnta.;ąc w$kananie pracy &lolltycznej i ortranb.3-0y,ineJ. wymienione odprawy, niezbi;idne dla 
ganizacjami, od ich konkretnej po- uchwały, p~ala. Jednocześnie wy- Wiele Il.robiły juz nasze komitety pracy instr uktora, nie byJy dol4d 
mocy .zaleźny jest w decydującym cJągnąć odpowiednie wnioski, które I part yjne w dzleckinie pracy nad nigdy z~planowat'le w nnrmonogra­
st.opniu W21'0at alct:vwności organiza ltl~a będzie uwt1Iędnł6 przy o~ra podn1esientem poziomu ideologie-z- mie 1 odbywały si~ rt mlcjatyWy in"" 
cit partyjnych, podttleśienie ich po- cowyw4łtiu dalszych dY'tektyw i · nego pracownik6w politycznych. &trUktorów''. Jaki płynie $tąd wnfo­
eiomu kierownictwa politycznego, planów". l Prawie we wszystkich komitetach llck? TI·zeba sobie zdawać spl·a\Vf!, 
umiejętności mobilizowania mas Jak wykazało ostatnia Plenum prowadzi sie codzienne sz.kolenie te bez ztliu1eresoW&nlii l!!iet prali~ apa 
b I an l Czest j d k raiu t;>artyjnero, • w •t.cY.tesólnc»ói 

ezparty,lnych do walid o wykona- , Komitetu Wojewódzki.ego we P Y ne, . • .° e na . :pra~ z ~pa kadry inttroktorsldd h stro:4Y llfJ• 
lde planów produkcyjnych. Wrocławiu, komitety partyjne ratem kom1tetow ogramcza się w1aś kretarzy I eiukutywy kornłUtllw 

w Att"kule W. Gogos"'Wa „o nłe- wszystkfch ll!tC'lebli na terenie Dol• n~e jedynie do szkolenia. To jednak j ......._ widł 
a.u J " nego Sląska podejmują wiele słusz-. me wystarcrz.y. party nyoh, nle m-..•• ltt• owo 
...,rych zagadnieniach pracy Kómł- nych uchwał, Nie zawsze jednrik P~a s:i:kolenlem sekret~t~~ I człon klerowa6 pCldińawoWYml ori•nlz•· 
&etów Partyjnych". zamieszcrwnym troszczą s ię 0 przebieg ich wykona- kowie egzeku~y~y komitetow. pa~- cJamt t>arlyJnymł, nie niołru' by6 W 
w 21 numerze czasopisma KC nia w terenie. W szeregu komite- lylnvch powmni !nterescn~ac: su:; pełni polłty('?m:Vlll IOIPodar1-'im te­
WKP(b) „Bolszewik", znajdujemy tów powiatowych zdarzają się wy- pracą in11tr.uktorów w ~er~me, po- renu. 
cenn.e wskazówki dotyczące uspraw padki, iż z uchwałami, podjętymJ magar im 1 ko~tr.olowar ich pracę . Korzyst1tfąc ~ bog11tycb doświed­
nienia partyjnego kierownictwa. przez eg~ekutywy KP nie zapoznaje A w .tej dz'!ed2:lme na~ze ~omltetY czeń WKPCb), śmiało. zdecydowanie 

Zap<nnaJ·my si• na podstawie te- się np ogółu pracowników polltycz- party3ne ma,lą jeszcze powazne nie- po bols~ewlcku wależac t n icjocią-
„ h :[{ it t C doclą1niięcia. Towa.rzys?. Leopold untęciami 1 błędami w dotychczao;o-

1 

IO artykułu ii najważniejszymi ele- nyc om e u. zyv, można mówić Wiesner, Instruktor organil.t.acyjn1 wej ptacv, komlfaty f)a rtvfne nod­
mentami pracy part~jnego komi- 0 ko~troli wykonania wówczas, kil!- KP PZPR w Bielsku, ptsze na ła~ nlos~ poziom 1 $tyl partyjnego kle-
tetu j d:,: mstrukton.:y komlteiu, którzy b T R l' rownictwa. 

·. . wm~ pomagać i kontrolować wylw mac „ rybuny obotn:icze. •. „Co-
Dnła 31. XJI, l!l!iO r. Premier Cyranklewtcz w towa.rz;f!lt.Wle czlonkuw 
rządu pr;t!'był u;t. no.woroczną zabawę dla ddoci, zorpnl:i:owa.ną pne.z 

TPD w Wa.rsta'Wle. Foto-AR. ,.Kierowm.ctwo IJIUłyJDe depforol name uchwał w terenie, uchwał dtlennie rano zhiera!ą się wśzyscv T. P. 
W'6wczas staje się konkretne, realnej tych nłe znają? ----------------------------------""'------~-------~----------
' skUłeeżtte, kł~y klerownlćf . orga„ Droga przezwyciężania błędów w G · • 
nów partyjnych ł pracownicy a{)a.4 pracy oraz usprawnienie l~ierowni- r u p V p a r . t y J n e 
rato partyjnego częściej od\\lied2a]:i ctwa partyjneg~ w terenie wi_ed~ie 
organłzacJe padyJne I ze znajomo- p~zede . wszystkim prv.ez podmeSJe-
"-• rue poziomu l stylu pracy samych 
lftlłlt ruczy, w danych kónkretnycb komitetów partyjnych. 
1Vl.nmk&óh, daJ~ szcze66łowe in- Jednym z podstawowych błędów 1 Arty/wł poniiszy drulc1tjemy =.(J „Try• 
lłiniltcje sek.retitrzowł i egzekutywie usterek w działalnoścj Mieji;kiego burui Ludu" u · niezn<1cznym shrócie. 

d1:wydu jącą rolę, ia!cą w tel walce ocl wykonywanie i l)rzekraczal.lie pla~ I do szerokich ma. s bazpartvjnych: qru-
91ywa klasa robotnicza, przodująca nów. prodnkcyjnych, w wychowywa• pa i''iiązkowa, qrupa ZMP, członkinie 
klasa społt'lczefistwa. To 00111 pod nlu priei. ni18'Zll partię mas beZpartvt- orna11izacjl kobiecych. Watunkiem o· orranhae.il i>odstu.wowej". ' Komitetu w Dąbrowie Górnieżej do 

O.ty wszystkie komitety partyjne !1 Miejskiej KonCeren.cji Pat·tyjnej 
. • Dył brak planowości i kolektywno-

przestreegaią W sweJ pracy tę po<!- ści w pracy. Komitet pracował od 
łfJll'WOWll zasadę partyjnego klerow- al<cjl do akcji. - bezplanowo. II Kon 
lliclwa? Często spotykamy jeszcze u terencja Miejska, jako naczelne za­
llas rz:ja'Wiska o.graniczanla kierow„ danie pl'zed nowym komitetem po­
bictwa. partyjnego do utnymywania stawiła sprawę podniesienia kolek­
j'edyni.e osobistego lub telefoniczne- tywności pracy przy jednoczesnym 'o kontaktu iz sekretantami organi- pr.zest_rzega.n~u !ndywidl;lalnej odpo­
tlłcji l>at'ttjnych odbierania od nich Wtedzialnosci za pow1enzone po­
fllf „ ' . szczególnym cełonkom ege:ekutywy 

ormac11 i spra~pzdan. Do crz:go KM odc.inki działalności. Uchwały 
prowadzi takle kierownictwo św1ad II Miejskiej Konferencji są ściśle 
~ wymownie przykład Komitetu przestrzegane p.rzez KM w Dąbto­
P<lw.iatowego w Nowogardzie. Sekre wie Górn1etzej. Kolektywna praca 
tarz Komitetu Powiatowego, zapyta egzekutywy 01·ae indy\.\ridualna od­
lł7 o dobl'2e ptacujacy komitet 11:e- powiedzialność ~a wykonanie powie 
łpOłowy w swoim powiecie, wymie- !.Ylonego riadania przyczyniły się do 
:nłł KZ w tespcle PGR-Mosty, a tym usprawnienia klemwnictwa partyj­
at.a!em. lak się oka2ało w tym do- nego. 
ne r.ielCómo p.raćUjljcym · komitecie „Klerownłćłwo partyjne - czyta-

my w artykule Gogosowa - tu ltle­
respołowyrn organ.izacj~ oddzla~owe rownłctwo kolektywne. Komitet Par 

, gospodarstw nie zblera1ą się juz od łyjny, e1zeltutywa, r«>mtnyra.;lą 
a.r.eregu mleslęcy. wa:r.ystkle kwestie na podstawie ze-

Kontakt z sekretarzami Jest k:o- &połowero cmtówienia, swobodnej 
alec2ny, lecz łączność e: organizacja- wymiany zdnń. Jest rzeczą koniecz­
bli partyjnyml nie może ogranicizać ną., aby w praktyce ~oozlennej ~ra­
IJI~ jedynie do tego kontaktu. Poma- cy egzl'k~itywy ~omit.etu Partwne-

• · . go omawiano k11.zdą kwestie. wyka-

Przed kilkoma dniami została opu- kierownictwem swojej partii, nit!' tyl uych. stąqnl('!ć qrunv partv1'nej jest 1'e1' zdol 
blik<>wana uchwała Bl\lra Orga- d " 
nirncVjneqo Komitetu Centralnego na- ko przewodzi w twortehlu qospo ar• U pod!!lllw nas-ze.f polit'{ct.nej i or- ność kle;owanin tymi transmisjami, 
szej parlii w sprawie pracy grup par- czvch przesłanek zwyoi~stwa socja~ qal'lizatorskiej dzfałalnośc! leży żvwn u.ruch11.m1an ia 1ch w walce o wyko­
tyfnych. Uchwała ta precyzuje, ro- !izmu, ale wychowuje miliony ehło· µraca z )udźmi. Tef żywej ptacy nie nywan1e i przekraczanie planów pro 

• pótv mało i śred11iorolnyc.ł1. siltkt tv- moffą wyczerpać tylko zebrania, nara• dukcy jnych, w walce o •tllłe pod· 
zwija t wzboqaca zalecenia Komitetu si-y nraC<>"rolków, urze,dników, inte- 6 no ze l d I ś · 
Centralneqo ze stycznia 1949 r. w ... ~ 

6
.- • • ć 

9
. d dy f mas wkL Dokonuje się ona 6 n e wy a no Cl pracy, o roz• 

dziedzinie struktury podstawowvch liqent w; pomaga Im uwalrua i' o przede wszystkim w codziennym be'Zi w6j współzawodnictwa, o polepsze­
orqanizacjl partyjnych w zakładach ldeolo!lii drobnomieszcz11n1klej, 11rte- pośrednim kontakcie 7. otaczającym! nie warunkó'Y bytowych robotników. 

zwycieilać p~vzwvczajenia l tradycje nas bezpartyjnymi. Towarzysze z Pod ~lerowmctwem grupy partyfnel 
produkcyjnych. odzfedziczon• po ustroju ka"ltali!tvcz naJnfli'.SZ · h t ·· Fakt, że u progu druqieqo roku „ "' grupy partyjnej, pracujący w jednym . f! ~qmwa naszyc ransmis11 
Sl.cściola tki Komitet Centralny uwa- nvm1 uodpornia te warstwy na nllcislc oddZiale. cali, T>rzy jednym aqreqa- moflą I powinny odeqr11ć bardzo po· 

wroqich wpływów i ubplawił .r wal• cie, gnieździe obróbczym - a więc wnzn~ rolę w pracy masowo-wycho· 
żał za kcmieczne 'Postawić ponownie ce 0 zwyC1·"'fttwo "o"'allz1nu. 1 • wawc ef ś ód ł · · ś · · 
pr7.ed całą partią sprawę qrup, jako ...... " "' z\viąza11! procesem produkcj - ma111 . z w. r zl\ oq1, w wy1a mamu 
sprawę dużei wat:ti - nie jest bynaj- Jeśli mowa o konil!cwolic! bezustan możność poznać każdeqo robotnika, z lei aktualnych zaqatlnleń politycz-
mniei pr?ypadkowy. neqo zacie~nianla nll!łzvch wlęz6w z którym stykają si~ przy warsztacie, nych, w. m~blllzowa~lu jej do ak-

Im bardziej posuwamy się na'J)n6d ludzmi pracy, o konieczności 1t11łe!Jó znaleźć odnow!ednle słowa w podelś· tywne!j walki o pokót. 
po diod-ze budownictwa socjalistycZ• pobudzania Ich do aktywnośal, inlcja- ciu do nteqo i pracować nad po dno• Olbrzymia jest . rola qrup partyj· 
neqo, tym mocniejszy t głt:bl!lzy musi tywy, do krzewiehia wszyetk!ego co ~n>niem jeqo świadomości kla~ówf!j, nych w uaktywnianiu i wychowvwa..• 
byi! nasz 'ZWll\Zek z najsier!zymł ma· nawe, twórcte, po9t®o~ve, do zwal· Żywa prace !JrllPY partyjnej stwa- mu naszych wlnsiiycb szeregów, człon 
sami prarojącymL które pod przewo• r:zania l ruqo\var1ia wszystkieqo, CO rza nailepsl!:e warunki ku temt1, bv lu• kóW 1 kandydatów partii. 
dem naszej partii ~ 'du:i:vm !i'Z!mo-ait- stare,. p12ofyt•. zqnił.e, co clą!łllil! d.zi1> wokół nu .rośli, uaktVWniali się Pbdt.lał na grupy umożliw!& przy• 
parciem i ofiarności~ tworZą nowe wstecz - zadanie to ma szcr;eqólne w produkc]I 1 w pracy społecznef, dzielan1e 1c112.d&mu towarzyS"zowł o­
zvcie. . znaczenie dla "Zakladowvch orqantr.a· °!)Odnosili swoje kwalifikacje za.wodo kreślonego zadania, określonego złe 

Droqa budownictwa socjalizmu nie cji partvjhych, które re11Uzują po)i- we i stawali się wzorem soctallstycz- cenia partyjnego. Systematyczne wy 
t k" as ! li' ber,pośredhio w kła nel dyscypliny. konvwanie zleceń partyjnych podno· 

jest łatwa. Prowadzi ona poprzez Y "' n ze. p~r l , f J ' Akty··-a d"lałalno'ć qrupy n•rtY! si samopoczncie członka partii, bucizf 
ostrą i wciąż zaostrzającą się walkę s1e robotmcieJ, wychowuj~ d!O .o "" „ " „„ 
z ro

7
bitvmi ale nie zlikwidowanymi I glcznle i hartufą szeregi robofmkow nej powinna stać się podstawowvm ":iarę we wtasne slly, -rornrlja poczu-

ieszcze wrogimi klasami, prowadzi przemvsłowych. źródłem planoweqo i stn?eqo dop]'V- ~1• odpDwiedzialnośc i. uczy zwycię-
nna po prr.ez walk~ z pozostałościami Doświadczenie ubłeqłvcb dwó~b wu do partii nil jbardzlef świadomych zać .w walce z trudnoflciami i staie się 
obcej nam ldeoloqli w umvsłach lu- lat potwierdziło jak mocne oµarC1e i przodujących robotników. bocłzcem do pracy nad sobą. 
clzi, poprzez walkę z przesadami, ru- dla pracv w masach stańoWlill , qrupv Grupa partvjna w swe1 pracv dy- Z te~o pOC'Zucin odpowiedr.!alnoścl 
tvną. b!mokracja. µartyjn_e: jak. bardzo p1>:rnaąa1ą .one sponuje sllnvml ramionami. Sa to rod~! s!e coraz .i:ilębsze. przywiązanie 

N'nnki LPniNJ i Stalini! w•lrnzuja M w moh1hiow;:inn1 za!óq do walki cl dnłowe oqniwa mMowvrh transmisji i miłośc do swo1ef partii. Z teqo po· 
_:=::....::.=.:.:.:...:..:=.:.:;;.:.;~=:..::.::..;.:..________________________________ czucia odpowiedzialności każdeqo 

g.,c orgaruzacji partyjnej w .jej pra· zują.c bolszewickie zdl'cYdowanie i 
ey można tylko wówC'/.as, kiedy zba wierność zasadom. aby wewnątrz 
cla. się doJdadnie teren i warunki. w eg:t.ekutywy ror.wljano krytykę i sa­
Ja.kicb pracuje or~a.nizacja partyjna. 011>IC1·ytykę. Tylko pod takim wa-

- !dedy za.r>~na się 'Z jej trudnoścła· runkiem można prawidłowo rozwią- -1zn1aqa1-ąc produhc1·ę 
lni i dC)pomaga w przezwyciężaniu zy\vaf kwestie. Tam. gcfaie pra.wdri- W'fiY 

członka partii rodzi si~ wuost bo jo­
wości I aktywności całej orąanizac ji 
partyjnej. wzrasta jej autorytet, roz 
szerzają sfi: ie! zdolności mobilizacvi 
ne w stosunku do ma.s bezpartyjnych. 

łych tru.dności. wa dyskusja nnd omawianymi za- ' • • t d b b I 
. . gadnienia•mi nie istnieje. gdzie człon zysp1eszamy w z ros o ro y u Sc1sła łąCtlilość komltetu ri orga- kowie egzckutnvy pomijaja. je mil- pr 

~!a~;~~~~oit~~~:~i~es~c~!!~~ę~~~ ~e:S~~:· ~ :e~:c>~~:~ ~a:;:it:~e P!~: 
:rzędnych instancji part.yjnych w te- tyjnego. tam mamy do czynienia z z prawdziwą radością zało2a na· t sze~ł, ~ie jak to dzieje się W kr~jach I na widok, ja.k szybko wydaje owoce 
renie. Uchwały kierownictwa partyj pogwałc~nlem donit)$łej bolszewie- szych zakładów powitałh obniżkę cen ka.p1tahstycznych - dd k.ieszeni fa· prac~ naszych. rą~. . 
nego _ Komitetu Centralneoo ko- kie.i zasady kierownictwa, kolektyw na niektóre artykul'y spożywcze i in bryka.nt6w, lecz został zużyty n~ Wie.my dobrz~, ze drt1gi ?f!k .Pia.nu 

"' ' nos' • ta.m mam"' niski· pnn1'om "restycy,;ne. Stało s1·„ tak, J·ak zapo 11odniesienie s.to. py ż:fcloweJ h1dz1 6-letn.1ego s.tuwtu pr_zed num1_ w1~ksz_e 
mltetÓW WOjewóde:kich i powiatO- Cl - . '' . ""' •• " " d j i k b l W 
'IN·ych _ to vlytyczne dla pracy pod- p~cy} wiecz~1e 1.agra1,ające niebez wiedział nasz Rząd, nasza Part.ia. pracy, na obn.1zkę cen.. za ~n a, _n z ro u teg Y· ie~y, je 
.+awo-.: h i· .. t . h p1ecze11stwo 1etlnostronnych, blęd- Wykonali~my plan pierwszego roku Cały ubiegły rok przeszedł nam \~ykoname tych zadan znów P1 ~;.m ~ 

'ffYC organ zaci i par YJnyc · nyclJ clel'vzji". Sześciolatki. Wzrosła wydajność pra. pod znakiem wytężonej pracy. MY· ~ie zdobycze ~la . klasy robotmczeJ, 
- _pod.stawie tyc~ wytycznyc:.? or- N iez..miern!e ważną rzeczą w cy. Obniżyły sie koszty produkcji. śleliśmy nie tylko o tym, zt\}:>y wy- z6 '~zrosn!l d.ztek! temu nasze i z:; 

~anizacJe partyJne pode1rnują pracy komitetów partyjnych Państwo nasze wzbogaciło się, Ten, konać roczne plany, lecz ~ ó tym, robki, popraWlll ue war~~i ~~n ta· 
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Teresa Wróbel Mój zespół na pocz1ttku ubiegłego cy. . 
roku osiągał wydajn~ć 430 gramo·. M6j zespół - stanowią.cy tylko 
numerów na wrzeci<>no·goclzinę. 4~ maleńk4 czą!ltk~ wielkiej rzeszy 

Przemys
" le , • procent przą.dek, n&letących do meJ "1łóknlarzy - stawia J>l'ted sobą na-

ponCZOSZnlCZym partii, nie wnonywato wtedy swych . . 
baz akordowych w 100 proc. W ci•· !tfpUJą.ce zadama: • 

• pierwsza stopkarka w 
Nigdy jeszcze w Zakładach Pon· 

czoszniczych im. Sr.enwalda nie było 
kobiety, pracującej na maszynie, 
zwanej sto1,karką. Odkf!d tylko pa· 
m.iętdno - obsłuqiwali 1ą wyłącznie 
mężczyźni. Pierwszą stopkarką zosta 
ła ZMP-ówka - 'l'eresa Wróbel. 
~Przez długi czas zatl'udniona była 

w oddziale V jako napychaczka. Pra 
ce swą wykonywała jui prawie me­
chanicznie - znała ją. przecież na 
pam1ęe. Prawdę mówii~c - sprzy. 
krzyla się jej jui ta robota. Nie dla 
tego, że nle miała ochoty pracować, 
lecz paliła się do innego, cie.lmwsze­
go, bardziej odpo1vicrlzialnego zaję· 
cia. Bat'dzo czesto, gdy ukończyła 
już swą i·obote I wszystkie cholewki 
natknęła na grr.ebienie, stając przy 

~n1aszynie obserwowała pracę stopka 
rza. Dzięki dużemu zainteresowaniu 
niedhtgo już potrafiła sama urucho 
mić maszyn<i, zatrzymać ją, a nawet 
bez pomocy stobkarr,a natknąć cho­
lewki z grzebieniem na igły głowi­
~y. Wkl•ótce nawet zabrała sie do 
n·ostowania i ustawiania ig;ieł poń· 
!Zoszniczyeh w głowicy, czym wpra 
wiła w podziw majsti·a i kierownika. 

Ale nie cieszyły ją te osiągnięcia. 
Przecież kobiety i tak nie pracują 
na stopkarkach - myślała nieraz. 
Na cóż wit;:c moja chęć i moje wy­
:tiłki 'l 

Myślała sobie, że tak, jak wszyst­
kie, zostanie ł:iczark~. Mimo to. któ 

regoś dnia powiedziała do majstra: 
Chciałabym bardzo pracować na 

maszynie. Dajcie mi bardziej odpo· 
wiedzialną robotę! 

Teresą Wróbel zainteresował się 
wreszcie kierownik oddziału. Rychło 
dowiedziało się o niej kierownictwo 
organizacji partyjnej. Pagadali z 
nią. Wypytali sie o jej zamiłowania 
i zamia1·y na przyszłość. 

- llfa'lz chęć i zdolności, spróbuj 
pracy na stopkarce - postanowili. 

Wkrótce Teresa Wróbel stanęła 
samodzielnie do pracy na stopkarce. 
Przydzielono je,j dobrych napycha· 
czy, a majster, ob. Peder, troskliwą 
opieką otacza młodą przodownicę. 
Nie ma dnia, aby przy jej maszynie 
nie zatrzymY'vał się albo kierownik, 
albo sekretarz organizacji podstawo 
wej, lub przewodniczący rady. Toteż 
rob1>ta idzie jej doskonale. W ciągu 
tiierwszych dni 0<>iagała tylko 80 
proc. nqrmy, póiniej 90 proc., a dr.iś 
już wyko.nuje normę w 100 procen­
tach. Trzeba dodać, że ja.kość jej pro 
dnkcji jest zn~cznie wyższa, niż u 
innych, wykwalifikowanych koto­
niarzy. 

[ tak, młoda robotnica, niewykwa· 
lifikowana, dzięki silnej woli, dzię· 
ki opiece i pomocy, z jaklł spot.kała 
się w fabryce, zdobyła jeszcze jeden 
zawód, opanowany dotychczas cał­
kowicie przez mężczyzn. 

Teresa Wróbel jest pierwsze ko­
b.fotą-etopkarką w P<llskim przemyśle 
pończmizniczym. Pokaz;ała ona. no· 
wą drogę pracy dla kobiet, zatru­

·~ dnionych w tym przemyśle, udowod· 
niła, że nie ma dziś zawodów, w któ 
rych kobieta nie może pracować na 
równi z mężczy:r.ną. Zawód stopkarki 
w przemyśle pończoszniczym. stoi 
przed kobietami otworem. 

gu całego roku moje wysiłki --: maj- - Wszystkie prządki musz, zdo· 
strn, wysiłki instruktorki i ku~row· być odpowiednie kwalifikacje1 aby 
nika, szły w kierunku podniesienia. bazy swe \'fykonyivać w 100 procen-
kwalifikacji prz!ldek, a tym samynt · . . . 
podniesienia wydajności całej partii, tach. ~ bi~zącym roku postana'.\o"lB· 
Przypominałem stale przlj.dkom: my os1ąqnąc wydajność 483 qramo· 
zwi~k!lzcnie wydajn~ci prowadzi d_o numery na jedni mzeciono-godzinę. 
dobrobytu. Wykonamy prze_d term•- PO!itanawiamy podnie!lć procent wy­
nem nasze_ plany - l>Olłl'awim:ł nlułli przvdu, "zmóc oszczedność surowca, 
byt materialny. · . . . 

Na na.ra.dach wytwórczych także a tym samym obn1zyc koszty wła-
podkt·eślano stale, że robotnicy w sne produkcji. W dalszym ciągu ja, 
swoich rękach maju. swoją.. przy.sz: ja.ko majster zobowi11zujo sie dbać 
ł 'ć · · „"'k a · b e dz1en _os·, 7:e sami ~J mv Jlł sp 1 

0 park maszyitOWl', żeby do mini-
JUtr ze.1szy. , · . , j w 

Zespół mój zrozumiał. "\Vydajnośc mum zmnieJszyc p<>sto e maszyn. 
podnosiła się z miesiąca na miesiąc. 1951 roku rozwiniemy jeszcze ruch 
Zmniejszała się liczba postojów. G:d~ wielowarsztatowy. Prz:i.dki, które 
kończyliśmy plan za. rok 1950, JUZ obstuguji dzisiaj po 750 wrzecion, 
tylko 6 przą.dek w motm zespole nie , . . . . . ... 
osią.gało 100-procentow.ej wydajna· oz1ęk1 podmeslentu swych kwalif1ka-
ści. Przeciętna wydajność na wrzecio cji mogą przejść na ohsługę 1000 
no-godzinę v.rzrosła o 20 gramo-nu· w!.7.ecion. Podobnie i przą.dki, pracu­
mer6w. Mło~zieżowe brygady sznur jlfce na S7Q \łl'zecionach, mogą 
ka1·zy zapobiegały postojom mau~. „, 
Pia.n n~sz z:rea.lizowaliśiny pomysl~ przeJsc na obshlge czterl!ch stron. 
nie: mój tespół i cała p:rzijdż.ałni~, Otp są rezerwy, drzemiące w na­

Teraz widzimy, jak dzieki zre!'h· 11zym zespole. w ten sposób zespół 
zowaniu planu pl;'Żez cały przemysł, 
uczyniliśmy duży krok naprzód dó m6j walczyć bedzfo o p0dniesienie wy 
dobrobytu. Uchwała o pop.rawie Wa· dajnóści, o szybsi:e wykonanie wspa· 
runkó>v sanitarnych i komunalnych niałych założeń Planu 6-letniego. 
naszego mia~ta - to także dowód 
naszego szybkiego po11uwanja ł!iC) na JAN IZYDORCZYK, 
przód, likwidowania pozóstał~ści ka . majster pm:dzatnl 

M. S, pit_alia_cy}:'!PY.~h. .A:ii serce ait ~~d_uje ,· · "" ~ i11 Im. .K.unicU>..a_o. . „ , Teresa W_róbel 

J ( 

Kiedy postawa członka partii jf'st 
wzorem dla 1~o współtowarzyszy 
pracy przy warsztacie, wówczas ha­
sła i posunięcia naszej partii sta j ą się 
dla bezpartyjnych łatwiej zrozumiałe, 
bliższe. swoje. Jest to sprawa bar­
dzo istotna. Grupa partvjna, drogą 
szczerej i otwartej krytyki i samo· 
krytyki walczy o to, by każdv iei czlo 
nek miał właśnie taką przykładową, 
wzorową postawę w pracy zawado· 
wej i społecinei i również w życiu 
prywatnym. 
Wkroczyliśmy w drugi rok Planu 

6-letnieqo. Maksymalna aktywiża• 
cia zakładowych organizac ji partyj­
nych, maksymalna mobilizacja i uru­
chomienie wszystkich ich możliwości 
i eił w dziele l>Eższego poMazania 
się z za.łoąami robotniczymi i wycho­
wywania tych załóq w duchu socia· 
!izmu - to jedno z naszych naibnr­
cłziej pilnych i ważkich zadań poli· 
tycznych, Sukcesy w walce o reali­
zację teqo zadania w dużej mierze za­
lezą od właściwej struktury i działal­
naści qrup partyjnych. 

Styczeń będzie mlesil\cem duiel po· 
litycznej 1 org1mlzacylnet pracy dla 
całej naszPf partii w ~ziele realizacji 
uchwały KC. 

Do km'tca stycznia egzekutywy le.o. 
mitetów powiatowych· l miejskich mll• 
szą skontrolowąć prawidłowość po­
działu na grupy we wszystkich za.· 
kładach pracy, zarówno produkcyj­
nycJ1, fak I w urzędach t instytucjach 
oraz dokonać mlpowiednicb zmian 
igodnie z zasadą więzi produkcyjnej. 

W cłągu całego miesiąca stycznia, 
do l lutego, wszystkie grupy wybio· 
ra. w tajnym głosowaniu organizato. 
r6w grup. Egzekutywy podstawowych 
i oddziałowych organizac1i partyjnych 
winny czuwać. by na kandydatów w.y 
suwano naUepszych, na)bardzlej ak­
tywnych towarzyszy, przodujg,cych 
zarówno w pracy społecznej Jak t w 
pracy zawodqwej. · 

Komttely Wojewódzkie, tak wska­
zuje uchwała, odpowiedzialne są za 
włdclwe I w wyznaczonym terniinie 
wprowadzenie w życie tJa ich terenie 
wszystkich zaleceń Komitetu Central· 
aego w sprawte pracy, grup pułJJ• 
nych. 

l 
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Kronika partyjna 
• Dzielnica Sr6dmieś~: Dzisiaj o 

Jodz. 16.30, w sali kon'ferencyjnej 
odbęd.zie się · seminarium iz wykła­
dowcami kursów II stopnia. 

BiurokratJczna 

t 
r 
a 
d 
y 
c 
j 
a 

Powracając w ub. tygodniu z 
pracy spotkałem mego przyjacie· 
la, Alojzego Sikorkę. 

- Moja rodzina się J>Owiększy­
la - oznajmił z dumą. Nam sy­
na - dodał. - Rośnie, jak na 
drożdżach, lecz wciąż jeszcze 
diabli mnię biorą, gdy wspomnę 
o kłopotach, któr-e miałem w związ 
ku z jego narodzinami. 
- A cóż to za kłopoty? - spy· 
talem zdziwiony. 
· - W sierpniu, uważasz, drogi 

Hipolicie, razem z Amelcią, moją 
żoną, wyjechaliśmy na wieś na 
urlop. Tam właśnie przyszedł na 
świat nasz kochany Toluś. 
Wezwałem akuszerkę, aby udzie 

Jiła pomocy Amelci i maleństwu. 
Wszystko złożyło się dobrze, aku· 
szerka przybyła, spełniła swe po­
winności, po czym wystosowała 
do Ubezpieczalni w Łodzi rachu­
nek za udzielenie pomocy, po­
nieważ zarówno ja, jak i Amel­
cin, jesteśmy ubezpieczeni. I tu­
taj zaczęła się tragedia. Uwa· 
żasz, Ubezpieczalnia w Łodzi nie 
tylko, :le nie przysłała akuszerce 
należnych jej pieniędzy, lecz nie 
zawiadomiła o powodach odmo· 
wy. \Vówczas akuszerka zwróci· 
ła się listownie do ~e. 

Zmuszony byłem udać się oso­
biście do Zakładu Lecznictwa Pra­
cowniczego, ictórv przejął niektó­
re funkcje Ubezpieczalni. Kaza­
no mi napisać do akuszerki, aby 
powtórnie przvsłała rachunek, co 
też szybko uczyniła. Ala t to po· 
zostało bez skutku. 

Znów poszedłem więc do Zakła 
du Lecznictwa Pracownicze!'.fo 
przy ul. Wólczańskiej. Stamtąd 
odesłano mnie na AL Kościuszki, 
skąd ponownie na Wólczańską -
cią~iląt dalej · 't""'\1'0Tv~· Aloj7JV. 
W końcu po tych tarapatach do· 
wiedziałem się, że rachunek uiści 
Ośrodek ZLP, w którym nie ja, 
ani Amelcia, lecz akuszerka jest 
zameldowana - zakończył Aloi· 
zy, ociera iąc pot z czoła. 

Sprawa ta przechodziła z rąk 
do rąk zatwardziałych biurokra­
tów, zmuszając akuszerkę do 4· 
m1es1ęcznego wyczekiwania na 
zapłatę za wykonaną pracę. 
Czyżby ZLP przejął tradycje 

Ubezpieczalni? 
Z biurokratycznym pozdrowie-

niem 

Miasto i jego bolączki ---OSIĄGNIĘCIA HANDLU -USPOŁECZNIONEGO 
W ogólnym bilansie osiągmęc 

naszej gospodarki narodowej w 
pierwszym roku Planu 6-letniego 
handel uspołeczniony robotniczej 
Łodzi zajmuje niepoślednie miej 
sce. 
Przeciętny obY\vatel naszego 

miasta częśto nawet nie uświada 
mia sobie, jak i kiedy to się stało, 
że na miejsce dotvchczasowych 
rachitycznych kramików zaczęły 
powstawać duże i piękne sklepy, 
zaopatrzone w pełne asortymenty 
towarów. 

Rok ubiegły stał się dla handlu 
uspołecznionego twarda szkołą, z 
której wyszły nowe kadry, znają­
ce swe zadanie, rozumiejące, że 
każdy krok naprzód w naszym 
handlu zbliża nas do socjalizmu. 

O osiągnięciach handlu uspołecz 
nionego w roku 1S50 dobitnie mó 
wią cyfry. Pr;zybyło bowiem: 60 
sklepów spożywczo-kolonialnych, 
53 sklepy piekarni, 97 rzeźniczo­
wędliniarskich, 6 nabiałowych, 52 
sklepy i stoiska owocowo- warzyw 
ne, 15 cukierniczych, 61 zakładów 
zbiorowego żywienia, 51 konfek 
cyjnych, 1 - z artykułami meta­
lowymi, 16. - z artykułami elek­
trotechnicznymi, 41 - chemicz­
nych, 44 - tekstylne, 27 - skó­
rzanych, 29 - papierniczo-księ­
garskich, 91 składów opałowych, 
26 ceramicznych, 8 aptek i wiele 

~nych. Uruchomiono rówmez 
100 punktów usługowych. 

W DNIU 31 GRUDNIA 1949 R. 
UCZBA USPOŁECZNIONYCH 
PLACÓWEI~ HANDLU NA TERE 
NIE MIASTA WYNOSIŁA 992, A 
W DNIU 31 GRUDNIA 1950 R. 
1680, CZ°fl.J PRZYBYŁO OK. 
700, CO STANOWI PRZECIĘTNY 
PRZYROST DWÓCH PLACÓ­
WEK DZIENNIE. 

W dziedzinie zaopatrzenia 
wzrost spożycia artykułów pier­
wszej potrzeby jest bardzo znacz­
ny i '\'Vynosi: mleko 6 proc„ masło 
13 proc., jaja 13 proc., cukier 15 
proc., mąka 15 p1·oc. mięso i 
tłuszcze 18 proc. 

Jednak w pracy nad rozwojem 
handlu socjalistycznego nie uni­
knęliśmy również błedów, któ­
rych w przyszłości nie możemy 
już powtórzyć. Jednym z nich jest 
występujący tu i ówdzie brak har 
tnonli we współpracy między hur 
tern a detalem. Zdarza sie jeszcze, 
że placówki detaliczile nie odbiera 
ją w porę towarów z ma,gazynów 
hurto>vych. To powodowało na 
rynku chwilowe braki np. droż­
dży, warzyw, drobiu. W dziedzi­
nie rozwoju sieci pcmował pewien 
chaos, niedostatecznie wglądał w 
te sprawy Wydział Handlu. Nie 
przypilnowano także uruchop:iie­
nla wszystkich lokali, przyzna-

Cena mydła została. obnliona 

Nowe placówki straży pożarnej 
W tym roku szeroko będą rozbu­

dowane dotychczasowe placówi Stra 
ży Pożarnej w naszym mieście. Zo-

staną również oddane do użytku no­
we obiekty. 

nych niektórym zakład-0tn na po­
mieszczenia dla sklepów. 

Wszystk\e te bł~dy, które p.o­
pełniliśmy w roku ubiegłym, po­
zwolą nam wyciągnąć odpowied­
nie wnioski dla pracy w roku bie 
żącym. Rok 1951 przyniesie z pew 
nością jeszcze wieksze sukcesy w 
dziedzinie socjalistycznego handlu 
w naszym mieście. 

IGNACY REDLUS 
Z-ca kier. W:\idz. Ha.ndlu 
Prez. Raciy Narodowej. 

NieoświetlotlY park 
Członkinie Ligi Kobiet przy ZPW im. Reymo11tą piszą: „W parku, nale­

:i:ę.cym mt>;gdyś do fabrykanta Leonarda, mieści si~ obecnie nowo<·zesny żłohr.k 
i pnedszkole dla naszych dzieci, czynne w godzinach od 4 rano do 22 wieczo­
tern. Park, przejęty ostat11io przez Radę Narodową, nie je~t oświetlony i matki, 
zos111winjące swe dzieci w żłobku czy w prz1:ds2kolu, zmuszone są po omacku 
bzukać drogi. Wszystkie matki p1·oszQ więc Radę. Narqdow11t al1y po!tarała sit' 
o 06wic1le11ie przynajmniej cbQćby okoUc dwóch budynków, w których 1naj­
Jują się pomieszczenia dla dzieci.„" 

OD HEDAKCJI: }estcśiny pr.:elconani, i:e Prc;ydium Rady Narod~j 
zaiatwi przychylnie ptośbę matek-robotnic. 

300 tys. zł.· oszczędności rocznie 
przyniósł pomysł racjonalizatorski .stolarzy MPB 
Spoglądamy nieraz na okna, nie · szedł do tow. Supła. Wrócili znów żeby można było łatwo ryS-Ować, te 

zdając sobie z tego sprawy, ile po- do nie dającego im spokoju tema by nie trzeba było do tego zającia 
trzeba czasu i pracy, aby zwykła de- tu, w jaki sposób przyśpieszyć l'Y fachowca-stolarza, a mógł to wyko 
ska stała się ramą okienną. sowauie ram? nać nawet ktoś niewykwalifikowa-

Dotychczas samo tylko wyrysowa Na stół powędrowały papier, ołów ny. Fachowcy muszą wypełnia~ 
nie elementów jednej ramy okien ki i linie. roboty, przy których niewykwaliti 
nej trwało dwie godziny. - Zrobimy suwnicę z S7,B.blonem, kowani nie mogą ich zastąpić. - mó 

Jan Supeł i Henryk śniarowskl ze stałymi wymiarami dla okien zwy wili. 
_ robOinicy Stolarni Mechanicznej kłych i weneckich - postanowili. \V kill(a dni potem ulepszona suw 
MPB _ często zastanawiali się nad Niezadlugo rysunek był gotów. W nica była gotowa i pl'Zeslana do dy­
tym, jaltby najbardziej skrócić ów poniedziałek po pracy przystąpili i:ekcjl, rdzie zyskała pebte uznanie. 
czas rysowania. zostawali po zaję obydwaj do sporządzania suwnicy. Racjonalizatorów, -q.'\grodzono pre· 
ciach i radzili. Nasunęły im się pew Już pierwsze próby z nią wypadły mlą po 1.000 złotych. 
ne pomys!y. Któregoś dnia, wolne- znakomicie. W ciągu otimlu gOd:rirt Obecnie przy pomocy ulepszonej 
go od pracy, ob. śniarowski przy· wyrysowali 2t ramy, zn.miast dotych suwnicy rysuje się w ciągu 8 ~-

czasowych czterech. dzin es ram ok.lennych, a rysunki 
- T1'zeba tę suwnicę jeszcze ulep- wykonywać może każdy niewykw&lł 

L I kt szyć - postanowili obydwaj stola- fikowany pracownik. ampy e e ryczne rze i przystąpili do pracy. Nowe pro Zastosowanie suwnicy w stolar­

na ulicach Chojen 
Załoga oddziam oświetlenia ulic 

Zjednoczenia Energetyczn~go Okrę­

gu Łódzkiego wykonała. całkowicie 

do dnia 29 grudnia 1950 r. swe zobo 
wiązania, podjęte dlą uczczenia II 
światowego Kongresu Pokoju 

l'rliędzy innymi dzielnica Chojny 
Górne uzyskała dzięki temu oświetle 
nie elektryczne na przestrzeni 8,300, 
mtr, na których ustawiono 230 lamp 
100-wattowych. 

Należy podkreślić, że do dnia 1 
grudnia ub. 1·oku zainstalowano 730 
lamp, w grudniu zaś, dzięki ' zgłoszo 
nym zobowiązaniom, założono Ógó· 
!em 276 lamp na przestrzeni 10.250 

jekty i nowe rysunki posypały się, I nlacb mechaniemycb MPB pn.ynie-
jak z rogu obfitości. sie w cłąru roku około ·300 tysięcy 

- Szablony muszą być wypukł~, zł. oszczędności. 

„ Dziadek Mróz'~ wśród dzieci 
W Zjednoczonych Zakłada.ob Pl'2e I dą Wrę~ył dzieciom upominki, po 

mysłu Filcowego urządzona została C1Zym zaproponował, aby dzieci wy­
w tych dniach z okazji Nowego Ro- stąpiły z deklamacjami. Posypały się 
ku Impreza dla d~iecl pracowników, też wierszyki, jak iz rogu obfitości. 
połączona iz obdarowaniem dzieci Uroczystość zakończyły radosne ta6 
pac:zkami ri:e słodyczami. ce i śpiewy. 

W Imprezie tej wzięły udri:iał dzie- Tak ochoozo i wesoło mogą się ba 
ci w Wieku od 7 do 13 lat oraz ich 
rodzice. Dzieci obejrzały z wielkim wić robotnicze dri:ieci tylko w WaTun 
zaciekawieniem film pt.: „Konik kach, które stwarza im nasze Pa:6· 
Garbusek". Następnie odbyła się stwo Ludowe. 
wesoła zabawa pod pięknie przystro 
joną choinką. 

]an Stopczyk 
Dzięki wydatnej pomocy załogi 

strażnicy Nr 13, na Chojnach przy 
pracach, związanych z budową straż metrów. Konfekc1·0 dzi·eciaca nicy w . .Jędrzejowi~. obiekt ten już 

Dziadek Mróz iz okaizałą siwą bro- Z.iedn. Zakł. Przem. Filcowego. 

't w końcu nriesiąca marca br. zosta 
nie oddany do użytku. 

W drugim kwartale br. oddana zo w dużym wyborze 
Sklepy konfekcyjne MHD oraz stanie do użytku nawskroś nowocze 

PDT otrrzymały ostatnio tra.nsporty śnie urządzona strażnica Nr 3, przy 
ciepłej bielizny i ubranek dl~ d:r,ieci. ul. Wólczańskiej, Do roku 1953 przy 

Tądeus21 JaiczaJ. 
Elektrownia. 

D-yskusja w Klubie 

Międzynarodowej Prasy i Książki 
Dziecięce cieple płaSQ:czyki i je- tym obiekcie zostaną wzniesione bu 

sionki na watolinie. w cenie od 117 dynki, do których przeniesiona bę­
do 165 zł, można nabyć w Państwo- dzie komenda Straży oraz Ośrodek 
wym Domu Towarowym przy ul. Wyszkolenia. Obiekty Straży Po­
Piotrkowskiej 98. Znajdują się tam żarnej przy ul. Wólc;zańskiej zajmo Dziś, 4. I. 1951 r., o godzinie 19, 
też w dużym wyborze sukieneczki wać będą plac, aż do ul. Gdańskiej. w Klubie Międzynarodowej Prasy i 
wełniane z długimi rękawkami, w Planowane jest także rozpoczęcie 
cenie od s5 do 117 zł. w tym roku budowy strażnicy •na Książki, odbędzie się dyskusja nad 
Ciepłe majteC1Zki dla dzieci są w No\\rym Złotnie. książką Szołochowa: „Zorany ugór". 

~~:e ś;;~!~kr~~ai1;·1~~. po s.
30 

i 
6
.so Nowoczesne targow·1sko 

sz~j!~~~40~~o~~~~z~0 dfa %~~ci k~~ I 
lat 3, są w cenie od 8.10 do 10,20 zł. Dyrekcja Łódzkich Targowisk ustawione słupy iz tablicami orien-

Miejskich przystąpi w tym roku do tacyjnymi, podającymi rod:zaje 
stworzenia nowego targowiska miej sprzedawanych tu artykułów. Po-

miej~kie 

REJESTRACJA MĘżOZl:ZN 
ROCZNIKA 1933 

Dzisiad i jutro rejestrują slę męż­
ćzyźni, których nazwiska zaczynają 
się na literę B w lokalu przy ul. Le­
gionów 10, a w lokalu przy ul. Ogro 
dowej 34, na literę 1M. 

ZAPISY DO SZKOŁ 
P:RZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

Komenda 11\/Iiejska SP pray ul. Ma 

KONOERT MUZYKI MOZARTA 

Jutro o godz. 19.3-0 w Filharmonii 
odbędzie się koncert poświęcony mu 
zyce Wolfganga Amadeusza M~a.r­
ta. Dyryguje Bohdan Wodoiczko, so­
liści: Eugenia Umińska - skrzypce 
i Zenon Włodowski - klarnet. Ka~ 
Filharmonii crz.ynna od godz. 15 
do Hl. 

rji Curie - Skłodowskiej 30, pmyj- DllisiejS!lej nocy dyżurują nast4-
muje zapisy do sżkół przemysłu wę- pujące apteki: 
glowego. Przyjmow.ani są kandydaci 

TEATRY l KJ[NA skiego, które mieścić się będzie przy dział rynków na branże ułatwi czy­
Zbiegu ulic Nawrot 1 Wodnej. Przy- 11ienie zakupów. Słupy ogłoszenio­
gotowano już dokumentację tech- we, oświetlone lampami elektrycz:. 
niczną na budowę hall. Będzie ona nymi, pą.dniosą zarazem . estetyClll'ly 

w wieku 17-20 lat z wyks~tałce- D.aszyńskiego 19 - Boja.rskd, Wól­
nlem do 7 klas szkoły powszechnej, cza(lska 37 - Cymer, Piotl'kowska 
względnie umiejący czytać i pisać. 225 - Apteka Społeczna Nr 61, 
W WYjątkowych wypadkach mogą Zgierska 146 - Lechowicz, Nowotki 
być przyjmowani analfabeci, jeżeli 12 - Pawlukiewicz, Wojska Pol­
tokują n·adzieje,: że uizupełnią braki skiego 56 - Trawkowska, Dąbr-0w­
w wykształceniu. Nauka w SIZkole ska 24b - Unieszkowski. Aleja Ko­
jest bezpłatna, jak również internat ściuśz!d 48 - Apte~a V Zakładu 
i wyżywienie. Nauka trwa 5 miesię- Leczmetwa PracoWll:lczego. 

TEATRY 
„POWSZECHNY" - godz, 19.15 
„Przyjaciele", A. Uspieńskiego. 
Il1. JARACZA - godz. 19 - „Ro­

dzina", Popowa. 
„NOWY" - godz. 19 „Zwycięstwo". 
„OSA" - godz. 19.30 - „Złote nie­

dole". 
,,ARLEKIN" - widowiska dla insty­

- nieczynne z powodu remon· zaopatrzona we wszystkie nowo- wygląd naszych rynków. B.EL 
tu. 

l\1 U:6A - „$piewak nieznany", godz. 
18, 20 

POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
_ godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE - „Przeczucie", 

godz. 18, 20 
REKORD - „Upadek Berlina" 1 se· 

ria, godz. 18, 20. 

Cllesne urządzenia - na wzór hali Przebudowa Hali Południowej na 
warsiz.awskiej. Placu Niepodległości zblifa się już 

Na wsizystkich targowiskach miej- ku końcowi. Uruchomienie jej nastą 
skich zostaną w na.1bliższym czasie pi w najbliż02ym czasie. 

Pracownicy poszukiwani . 

cy, i połączona jest z izajęciami prak I Nr. telefonu Pogotowia Ratunko-
tycznymi. · wego 104-44. 

SP0f,DZI1il.NIA PRACY 
„R () W N O S C'' 

tucji. 
„L UTNIA" - godz. 

bodny wiatr", · 
19.15 _ „Swo· ROBOTNIK „Diabelska grąń", 

godz. 18, 20 
Wykwalifikowanych księgowych, rachmistrzów, 
referenta Pracy i Płacy, 'kierownika Sekcji Faktur 
za trudni Centrala Hartdlowa Prtem ysłu Metalowe­
go w Łodzi, ul. Gdańska 'na. Zgłoszenia osobiste 
przvjmuje Oddział Personalny. 17 

Przykręcaczy na przędzalnię zqrzebną, robotników 
qospodarczych zatrudnią Zgierskie Z;,i.kłady Prze­
mysłu Wełnianego im. J. Pietrusińskiego w Zqie­
rzu, ul. 17 Stycznia 43. Zqloszenia przyjmuj~ Wy­
d?.iał Persooalnv. ? 

Punkt usługowy Nr. 1 Piotrkowska 18 w podwórzu 
przyjmuje zamówienia w zakresie krawiectwa z 
własnych i powierzonych materiałów. 1.( 

KINA 

ROMA - „Baryłeczka", godz. 17.30, 
20 

STYLOWY - „Niebo czy piekło", 
godz. 18. 20 

śWIT - „Wyspa szczęścia", godz. 
ADRIA (dla młodz.) - ,;Ostatni M.o 18, 20 

hikanin'1• godz. 16, 18, 20 l'ATRY „śluby kawalerskie", 
BAJKA - nieczynne z powodu re· godz. 16, 18, 20 

mon tu. WISŁA - „Miasto nieujarzmione", 
BAŁTYK - „Hamlet", godz. 14.80, gopz. lG, 18, 20 

17,30 20.30 V','ŁóKNlARZ - „Wesoły jarmark", 
GDYNfA - „Program Aktualności godz. lfi.30, 18, 20.30 

Kraj. i Zagr. Nr 1·51", PKF Nrll Wvl NOść - „śmiali ludzie", godz. 
1-51, „Na ścieżkach dzikich zwie· 16. 18, 20 
rzl).t", „Słoń i mrówka". ZACHF,:TA - „Upadek Berlłna", 
godz. 15, 16, 17, 18. 19, 20, 21 II seria, godz. 18, 20 

Co us.tJJ szvmJJ 01zez radio 

. · . „ s m J=l 1 
' ' pondentów", 18,10 „Słucha.my muzy. 

Kierownika technicznego starszeqo referenta fi­
nansnweqo, starszeqc> mf'd1anika do sekcji te­
chniczno-ruchowej zatrudnią Zgierskie Zakłady 
Przemvsłu Odzieżoweqo w Zgierzu, ul. Gen. Dą· 
browskiego Nr. 35. Zqłoszenia przyjmuje Wvdzial 
Personalny w Owrkowie. ul. Żymierskieqo 30. 3 

Inżyniera Eneq:ietyki i Ruchu, bieqlą maszvnistkę, 
wykwalifikowanych ślusarzy i tolrnrzy metalo· 
wycb zatrudnią ZgierskiP Zakłildy Przemysłu Ba· 
wełnianego im. 100 Poległych w Zgierzu, ul. 1 Ma­
ja Nr, 10 . Ząloszenia przvimn ie Wydział Perso­
n~ny 4 

lni:vnierów-mcchanik6w, kalkulatorów, wvkwalifl· 
kowaovch księąowycb, ślusarzy narzędziowych 
oraz robotników qospodarczych zatrudni natvch­
miast Pabianicka Fabrvka Narzędzi w Pabianicach, 
ul. Warszawska 93 Zqłoszenia osobiste przyjmuje 
Wvdział Persnnalnv. 6 

Program na dzień 4 stycznia 1951 r. Muzyka kameralna. 17,45 Poradnik 
u 50 Gło a· kob· ety" 12 04 l językowy. 18,00 „Od naszych kores-

~zienmk. 1~,15 .Muzyka. 12,30 Audy ki". 18,35 Muzyka. 18,45 „Mówimy 
CJa dl~ wsi. 12,55 Przerwa. 13,30 o sporcie" - „Wpływ sportu na U· 1 pracownika ze średnim wykształceniem i znajo­
Aud. htru:acka. 13,50 Muzyka, 14,15 strój kobiety". 18,55 Program lok. mością branży futrzarskiej, 1 referenta do Działu 
„Pier_wszy poniedziałek" - fragm. na jutro. 19.00 „Wszechnica Radio- Zaopatrzenia Ogólnego zatrudni Państwowe Przed­
opowiad. 14,30 Koncert rozrywkowy. wa". 19,20 Muzyka ludowo. 19.40 siębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie. Oferty pro· 
15,10 Koncert solistów. 16,30 Aud. Lekcja języka ro~yjskieg-o. 20.00 · szę zgłaszać w Oddziale Personalnym przy ul. 
dla świetlic dziecięeych. 15.50 XV za Dziennik. 20,30 Popularny koncert Narutowicza Nr. 3. 12 
gadka nrn:t.yczna w oprac. B. Busia· w wyk. orkiestry PR. 21,30 Muzyka 
kiewicza. 16.00 Audycja TPPR. 16,15 i aktualności. 22,00 „Pisarze pl'zed 100 osób (mężczyzn i kobiet) zatrudnią w charak­
Wiersze Bronisława Chęcińskiego. mikrofonem". 22,20 Koncert w wyk. terze konduktorów Miejskie Zakłady Komunika~ 
16.25 „W pałacu bajki" - reportai. orkiestry PR. 23.00 Ostatnie wiado- cyjne. Podania wraz z życiorysem należy skla· 
16.45 Komunikat:y. 17,00 Dziennik. mo:'<!i, 23,10 „Rozmowy muzyczne"• dać w Wydziale Kadz, Tramwajowa 5, pokój 32. 
,17 .05 „Odpowiedzi fali 49"* 17 J5 - aud. sl-0wno·muzyczna. 13 

Cieśli, murarzy, blacharzy, monterów, elektrykó~, i 
monterów· przędzalników do Jnaszyn bawe~niany!=h ~ 
ze specjalnością JHZędzalń cieńkich, ~rednich i ocl· 
padkowych - Zil trudni zaraz ' Prz~d!llębiorstwo Re­
montowe Maszyn Przemysłu Bawełnianego w Ło· 
dzi; Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
ul. Armii Ludowej Nr. ,25. 9 

Księqowych-bilansistów, tylko siłv wybitne, za­
trudni Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane w 
Łodzi. Płace wq. Uldadn Zbioroweqo w Budo· 
wnictwie. Z!'.fłoszenia osobiste przyjmuje Wy· 
dział Personalny, Łód:f., Piotrkowska 17. 'l. 

Wykwalifikowanych ksir.qowycb, referenta plano­
wania, referenta zbytu, bieqłe maszynistki, labo· 
rantkę, kierowców do samochodu osobowego i 
ciężarowego i robotników qospodarcr.ych zatru· 
dnią natychmiast Łódzkie Zakłady Przetwórczo­
Tłuszczowe, Łódź, ul. 22 Lipca 15·1?. Zqloszenia ' 
osobiste przyjmuje Wydział Personalny. 16 

RZEMlf:ŚLNICZA 
SPÓLDZIELNIA PRACY 

•. WZÓR" 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 39, tel. l62-71, 

zawiadamia, że uruchomiła specjalny dział robót 

szyldowych wszelkiego rodzaJu. Gwarantuje so-

lidne i terminowe wykonanie. - - -- ___ „ _ __ " 15 

PRZETARG 
Państwowe Budownictwo Elekttvczne Zakłdd 

Okrę~1owy w łlodzi, ul. Zachodnia 65, oqłasza ni­
niejszym przetąrq nieo!(raniczony na zakup trzech 
wozów „Drzymały", typu cyrkowego, wvmiar 
7 x 2.8 mtr„ koła na balonach, po trzy okna z 
boku stron wozu. Oferty w zalakowane.i koper­
cie nsleży składali do Wydziału Zaopatrzenia 
PBE w t.odzi, przy ul. Zachodniej 66 do dnia 
10 stycznia 1951 r. do qodz. 11 rano, gdzie na­
stąpi komisyłne otwarcie ofert o qodz. 12 ran:>. 
Państwowe Budow11ictwo Elektrvczne. Zakład 0-
kręqowy w Łodzi, zastrzega sobie prawo dowol· 
neqo wyboru oferenta. iak również unieważnienia 
orr.etarąu bPz oorlania orzvczvny. 1135 

' 

, 

Proszki · 
do szorowania 
• • 1 czyszczenia 

czyszczą naczynia kuchenne, 
noże, łyżki, 'videlce. 
Używanie do tego celu kosz-: 
tow nieiszych proszków do 
prania jest marnotrawstwem. 
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Najnowsze radzieckie maszyny bUd.owlane 
Q lbrzymi ruch budowlany, który 

rozwinął się w Związku Ra­
dzieckim w okresie powojennym, 
byłby niemożliv.ry do urzeczywistnie 
nia bez zastosowania na szeroką ska-

Co pisoło proso łórlzko w dniu 4 stycznia 1931 tę najnowszych, Wysoko wydajnych 
01aszyn i urządzeń. Na każdej budo-

NOWY ROK życia 35-letnia Michalina Górna wie widzi się dzisiaj niewielką licz-
POD ZNAKIEM SAMOBÓJSTW pozostająca od dłuższego czasu bez bę robotniMw, za to wielką ilość no 
28-letnia Marta Maskalska _ mie pracy, weąo sprzętu technicznego, 

Są to najbardziej nowoczesne ma- gości może on dostarczać materiały 
szyny, poruszające się na gąsieni- na wysokość czwartego piętra. 
cac}1.. Ekskawator tego typu może Ziemię, wydobytą z wykopów wy­
wykonać wykop -pod fundamenty, ro- wozi się samochodami, przystosowa­
wy dla sieci kanalizacyjnej, wodocią- nyrni do samowvładowvwania. Plac 
gov.rej czy gazowej i zasypywać te burtowy wyrównuje się pTZV pomo­
rowy. Zmieniając strzałę, można przy cy buldożerów, Do transportu ziemi 
stosowac go do załadunku i wyladun· z wykopów używa się na niektórvch 
ku najprzeróżniejszych materinlów. budowach tnin~11orterów taśmowych 
Przy pomncy slrzały o 18 metrach dłu I na kolach lub gąsienicach. Te same 

transportery używane są do dostar­
czania cegieł przy budowie niezbyt 
wysokich budynków. Transport pio­
nowy materiałów przy' budowie do­
mów ponad cztery piętra, poniżej zaś 
sze'iiciu pięter, dokonywany ies!. 
przv pomocy dźwigów wieżowych . 

Już p:·zerl wielu laty rozwią<:ano za 
gaclnieme mcchaniczHa!Jo wyrabmnia 
betonu. a w rok11 1949 - również: pro 
blem jego transportu. Tysiące beto-manka Aleksandrowa _ w celach MIASTO NĘDZARZY Zmienił się ró\'mież wygląd placu 

samobójczych skoczyła do stawu. Gazety donoSflą, że Tomastzów, na budowy. Rzadko widać tam dzisiaj 
Zwłoki samobójczyni WYłowiono po skutek wstrzymania pracy w fabry- stosy drzewa. Robotnicy nie noszą 
kilku godZl·nach. k eh ł'ki · b ceqieł, czy innych materiałów, nie a w o enmC'lych stal się o ec-

Przy ul. Emilii upadla z głodu nie miastem nęcl2arzy. Po ulicach widać kopacza z łopatą i k.ilofed,m. 
44-letni.a· Mari'a Jaru'szewska. . . 1 h P d Dawne metody budowy wraz z a-snu3ą się t umy bezrobotnyc . rze . 

Przy ul. Kątnei 52 - dostała kur- magistratem dochodzi do stałych wr;y°!?1 narzędz!łyami .odeszły w r~c-

1 

uiar.:k na jprzcróżnie jszych typów pra­
rnjc dziś na hnrlowach Związku Ra­

i dz:~ckieqo. Zmechanizowane jest 
równii>ż ciostarcianie betonu 1Jrzy po­

! mof•y Gincialnych pomp, tłocząc:ych 

I bt'lon Dil miejsrn teqo m':vcia. 

Cfl.Y głodowych Maria Wąsecka - starć z policją„. sz osc. Zastąpi ie nowe me ot y. 
bezrobotna i bezdomna. stworzone przez ludzi radzieckich i 

BEZROBOTNI nowe maszyny również dzieło ich \ .,:i: 
W bramie, wiodącej do parku Sien 

kiewicrz.a (od ulicy Kilińskiego) na- PRZED 1'1AGISTRATEM Na ka~dym kroku 
pila się jodyny kobieta o nieustalo- Wczoraj w godzinach przed.polu- - maszyny 
nym nazwisku. dniowych na placu Wolności pro:ed Przy budowie domów pozostalo nie-

W mieS2kaniu własnym przy ul. gmachem >Magistratu poczęły się grot zmecbanizowilnt> iedynie układanie 
Odyńca 3, usiłowała się pozbawić' madzić grupy bezrobotnych, żądając ceqieł i niekt c ::zynności pomocni­
życia 42-letnia Janina Janiak - bez wypłacenia zapomóg. I cze. Natvch1. ·s! po wyznaczeniu 
robotna. Policja obsadziła wnętrze Magi- placu pod budowę, przybywają na 

Na placu Leonarda - w ubikacji stralu -· po czym przystąpiła do usu miejsce ekskawatory dla wykonania 
publicznej - usiłowała pozbawić się wania siłą tłumów. wvkopów pod fundamenty. 
~~> ,,. _„...,..,„..._...._..~„;-_..,._ ~www• _ .... „,~.._ .• „ .....,_ ~----------------

Rok mzrastąjącej obfitości 
Reasumując wyniki 1950 roku nając nowy, 1951 rok, mówimy: „\Vi 

ta,j nam, roku 1951, roku nowego 
szczęścia, roku, który zbliż.a nas do 
komunizmu!". Tak jak inne kraje demokracji luclowej, Rumunia. posiada szeroką, sieć 

żł<>bl:;:ów, w których. pod dobrą opiek~ spędzają czas dzieci pracn~ących 
kobiet. 

gospodarczego, buchalter na­
szego kołchozu sporzą~ił ciekawą 
notatkę: e; buraka cukrowego, który 
w roku bieżącym sprzedaliśmy pań­
stwu, cukrownia WY.Produkuje ty­
siąc ton cukru na. potrzeby lud?ii 
pracy! 

się w pracy". Za przekroczenie pla­
nu urodzajności buraka cukrowego 
kołchoz wydał im w roku bieżącym 
tytułem dodatkowej premii 400 kg 
cuk~u. Ojca ich kołchoz wysłał bez­
płatnie na kurację do Piatigorska. 

S. KOCHNO 
pmewodniczący kołchozu I 

im. Stalina. Na zdjęciu: wnętrze jednego z przyfabrycznych żłobków. Fot. Age!'press. 

W zrost poziomu 
kultury rolnictwa 

Wkład naszego kołch()(LU we 
DrOgcl do Śportu masoweg9 

Dla przyqolownnia tynku, le110 
lranspo1 lu i nałożenia qo na po-
1·:ic•rzcbr.ic; ścian i sufitów używane sa 
s~ec\alre aqregaty. Aqreqat taki mo 
że rlostarczy{: rozrobiony tynk na 50 
m. w linii poziomei lub na wysokość 
15 m. \V jego skład wchodzą nastę­
pujące rnaszvny: ruchoma mieszarka 
o p<)jei;iności koryt,l ao litrów, pompa 
do tynku. kompresor. węże qumowe 
clł.Jgości 75 m. i skrzvnka tynkarska 
Cały aqregat obslt1qiwany jest przez 
jodncqo tylko maszvnistc. 

Bez tvnkorzv i rusztowań 

Na lmd1rnrach sto~uie się rówmez 
różne maszyny clla. wykonywania 
sztukaterii. Nakładanie sztukatury 
na fasady domów było dawniej jedna 
z robót, zajmujących n.:ijwięcei czasu: 
kżynierowie radzieccy rozwiązall z 
powodzeniem to zagadnienie. Obec­
nie na budowach Moskwy stosowana 
jast maszyna, która, zastępując cał­
kowicie tynkal'zy i sztukatorów, n!e 
wymaga. stawiania rusztowań 

Na większych budowach, w szcze­
~ólności · na budowach w1ezowców 
moskiewskich, stosowane są pompy 
C - 252 konstrukcji radzieckiej. Ma­
szyna ta dostarcza beton na miejsce 
betonowania za pośrednictwem rur. wspólną walkę o zapewnienie obfi­

tości ptoduktów dla narodu radziec­
kiego wzrasta z każdym rokiem. 
W r. 1950 zebraliśmy o 12 tys. kwin 
t.-ili zboża i o 10 tys. kwintali buraka 
cu~rowego więcej, niż w roku ubie­
głym. Więcej mamy też obecnie na 
s"'nicb farmach aniżeli przed wojną 
bydła I drobiu. Kołchoźnicy nasi 
wybudowali pięć stawów, założyli go 
spotlarstwa rybne, pasieki, sad na 
120 ha. 

Trudno wymienić wsz:ystkie do­
brodzie.istwa, jakle wyświadcza koł­
choz pracownikom wsi radzieckiej. 
Świniarka, Anna Siepanienko, jest 
wdową: ma na utrzymaniu dwoje 
dzieci, W warunkach gospodarki in­
dywidua 1 nej byłaby niechybnie ska 
zana wraz z rodziną na nędzę. Na­
tomiast w ustroju kołchozowym ma 
zapewnione dostatnie życie: za pra­
cę w kołchozie Stiepa.nienko otrzy­
mała 4 tony zbo:im. dużo Innych pro­
duktów żywnościo'llvych oraz gotów 
kę. Za przekroc-.lenie planu hodowli 
trzo~y chlewnej otrnymała ona do­
datkowo troje prosiat oraz wieprza. 

Jednym z głównych zagadnień, po-1 nia mamy przed sobą w tej dziedzi-1 informować je o znaczeniu uprawia- Nad mecb.?nizacją_rob_ót bu~o"".lanycJ.. 
ruszonych na III Plenum GKKF, i:Jy- nie. nła sportu pracują zarowno iuzymerow1e, 1ak 1 ro 
ł · "d h .. • . . botnicy. Wysuwają oni liczne propo-
a ~prawa pracy. i eowo - wyc owaw Chodzi tu o działalność propagan . - wsro~ d~młaczy, .w~kladowco. w, I zvc1·e w kierunku uoroszczeru·a lub 

prówadzi poprzez działalność ideowo-wychowawczą 

Po wojnie znacznie podniósł się u 
rias poziom kultury rolnictwa. 

W r. 1950, stosując krzyżowy spo­
sób siewu pszenicy, izebraliśmy po 
37 kwintali z ha, czyli o 11 q wię­
cej, niz przy zasiewie ewykłym. 
Obzcnie dajemy na pola trzykrotnie 
więci"j nawozów. niż przed wojną. 

Jesienia 1950 r. zwiedziła nasz kol 
i!noz delegacia chłopów węglerskich. 
Przekonali się oni naoczni~ o prze­
waclze dużego go:;podarstwa zespo­
łowego, zobaczyli, jal: szczodi.-te wy­
nagradza. ziemia umicljętną i zorga­
nizi;waną pra<>ę kołchcźnil•ów. Pod­
czas gdy w roku 1949 gospodarka 
dało nam półtora miliona rubli glo­
balnego dochodu, to w r. 1950 do­
chód globalny preekroczył jui dwa 
miliany rubli. 

Dostatek kołchoźników 

czeJ w ruchu sportowym. Osobny re- . mstrukto v i zawodnik aby u · 
ferat i specjalna uchwała, poświęco- ~ową 1 wychowawczą na dw6~1 te- ., rm. ·ow, ., . - zmechanizowania różnych o-peracji. 
ne wyżej wymienionym tematom, renach, w dwu płaszczyznach. czymc z mch. akty~v .rze<:zy~~i:;c~c Dzięki pomysłom racjonalizatorów, 

zdolny do . k.ierowania 1 ro:n~IJama 1 o~zczędzono już w budownictwie ra-
świadczą naj!ep.iej, jak wielkie zada- - wśród społeczeństwa, aby· po- s1mr~u soe1alisty<;znego,. aby ich w dziec:kim więlc milionów rubli. 

Z · · d · pełm wykorzystac w teJ pracy. 
miany me o poznam~ N K k s No, a jeżeli walczyć mamy o ma- Najnowszv tadziecki sprzęt tech-

0 W O r O C Z n Y O n U r S P O r t O W V 
sowość, to nie można zdać się na niczny, stosowany w budownictwie 

Wieś nasza zmieniła się do nie- przypadek i żywioł, nie mo*na li- przyspiesza powstawanie w ZvJ'iązku 
poznania. Przypominam sobie dtzień czyć, że nowych licimycb sportow- Radzieckipt całych bloków pięknych 
powrotu po wojnie do rodzinnej Ło- Zadaniem uczestników Konkursu ców zdobędziemy wśród widzów i domów mieszkaJnych oraz 9machów 
zowatki. Jakże smutny przedstawia- ~:.._,, ' ~ jest odgadnięcie, jaką dyscyplin<: sympatyków bez specjalnej akcji pro, ;iublicinych. 
la widok: rozgrabiona, spalona prze:z: ~ ~ {~ \ / sportową uprawia narciarz, przedsta pagandowej, bez politycznie wyszko I Inż. M. l{Pstin. 

hitlerowców, pola porośnięte dziki- °" ~ , " V"-~ \ 1 / ,, wiony na rysunku, zamieszczonym !onej armii aktywistów sporlo-
mi chwastami. Dziś asfaltowana szo ~ u"''""'' wrch. Szczególnie, że chodzi nam , ____ , _________ _ 
sa poląooyła ją z koleją, ulice zabu- j ' obok. o wciąimięcie do sportu sZfi)rokich , 
d · d · J t "r t ~ . . - Cz.ytelnicy, biorący ude;iał w kon- ~ owano nowy1111 oml'\1111, c Q e o- mai; lnd:zi pracy, zatl'udnumych w , 
ną w zieleni młodych ogrodów. /i , !..,, lmrsie, powinni cod!Ziennie wyciąc zakładach i fabrykach, że mu~imy 
Wieś posiada własny klub, bibliote- / I ( zamieszczony w naszej gazecie ku- zdobyć dla sportu wieś nie mającą l 
k~. radiowęzeł, szpital. poradnie dla pon i czytelnie go wypełnić. Po przecież żatlnycb tradycji pod tym : 
dzieci, zakład położniczy, aptekę„. · · ( skompletowaniu 8 kuponów należy względem. \ 
Dzieci kołchoźników uczęszczają do je przesłać do redakcjl „Głosu Ro-
szkoły śrcdnieJ", w które]' wvkłada · Aktywista sportowy musi być dzia , 3 botniczego" (Łódź. ulica Piotrkow- d . ł 17 nanc:zycicli. taczem społecznym, musi z1a ać w : 

ska 86, Ili piętro) w zamknir:tei ko- · · I 
Stale wzrasta'J·ące dochody kolebo ~ " oparciu o organizacje partyjne,. 

·~ ·~'" -:§' - °'.'· '. percie z napisem: „Noworoczny K?n 1 
zu pozwolił.y nam zabrać się do pnz. e "-" Cf · zwiąr.kowe, społeczne, młodzieżowe, · ~ kurs Sportowy" do dnia 15 styc:zma 
budowy wsi. W samym centrum za- "\ Hl51 roku włącznie. które nie odmówią mu pomocy; mu-
łożono fundamenty pod pałac kul- si korzystać z do{;wiadczeń przodu-· 
tury - duży piętrowy dom, który 
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ozlał mutaC'll W•2ll 
· • · iącej kultury fizycznej w ZSRR. 

W każdym naszym kołchozowym pom1esm salę gimnastyczną i te- • 
domu wszystldego jest w bród. atraluą, gabinety dla zajeć i wykła- . Musi się uczyć i rozwijać SWlł wie- . 

Ditlał mlejsJd l 1p0rtoWJ t!ł-11 
wewn. I I U 

S;lichrze są przepełnione zbożem, dów, laboratorium agronomic-.i;1e dla I".{ 6~ l'lla IL U IOl!O:l ~ poi•to 'UlA1 '7 dzę. Powinien Wjłko1·zystać możliwo 
warzywami i innymi produktami; w kołcho:.'iników - badaczy. W r. 1951 Ił"&~ ~ ~ 1:9 ~ 'ł'IW c'! sci organizacyjne, jakie daje klub, 
piwnicach fermentuje młode wino rozpocznie sie budowa n-owej szkoły, kofo i zespół sportowy, jakie daje i 

Oi:tał elronoJDłe-ttll' 211HI 
idał rolny Z:Sł·:ll --·li 1'12;-n Redllltc,. -: 

owocowe i miód. W r. ub. za każdą clelctrownt i innych gmachów. prne- Nazwisko .. „„ ..... _ ........ „ ••• „.„ ... „ ... „„ ....... „.„.„.„„„ ... „ ................................ _ lokal klubowy, świetlica i boisko i 
dn!ówl~ę obrachunkowa kołchoźnicy widzianych w generalnym planie , I 

li: O lpoPta L 
i:.ódt, Piotrkowska 10, tel m-11 
A<2ml11lslrac~• ?l'łl-47 

p '7.ebudo y wsi o n dla pTacy propagandowo-wychowaw- , 
~:l~7.~,~~Y~~~ó~~ 8mf:Sa~b~~~. d~~~ p~1~1ocy a~chltel~tó\~~acowanyt przy lmię ,„„ .. „ ... „ .. „„„ ....... „.„„„„ ... „„.'. .. :.„,„„ .. „ .. „„„„.„ ........ „„„ ... „„„„„.„„„„. czej. I Cd.al otrłO!!:te-11: !:Mt, Plulrll.OW• 

tka 104.a, ~L Ul IO I llł-1ł 

sła, miodu... W każdej wsi, na terenie całego ... • . Najprostszym, la.two osiągalnym, 
Rodzina kołchoźnika Afanasia Związku Hadzieckiego prowadzi się, "-dres .„„.„.„ .. „ .... „„„„ .. „ .. „„„„„„ .. „„ .. „.„.'.„„„ .. „.„„„„„„„„ .. „.„.„.„„ .. „„„. „.„ .... „„„„„„„ 

Wydawca &SW „Pr~u" 
.t.dl. • .... 1 f,Octt, Plo~rko„Allnl A. 

Olejnlk3 otN.ymała ą.a pracę w koł- podobnie jak u nas, ogromną pracę gotowym już i przemyślanym pia- , 
choz.ie około 6 ton zboża, dużo iu- twórczą. Chłopi radzieccy śmiało i l\hejsce prac:JJ ...... „ ........................... _ nem pracy jest dla każdej organiza-' 

Ol·Cle pJętro. 
Dtak. Zlll<ł. Grat. &RW .,.l'.nu" 
t.Odt. al żwh"kl 17, ~t W«-ł!. 

nych produktów ~ywnościoWYch .i pewnie patrzą w przyszłość. Pod kie cji sportowej przygotowanie prób . 
5 tys. rubli gotówką. Za osiągnięcie rownictwem l'ządu radz.ieckiego i R 11 5 u n e k Nr 3 na BSPO i SPO. Koncepcja tych ; 

Prenwnerat• Pl"l!YlmuJ~ 

P.JI'.&. .,Bucb•• "' Sl:>nto P.X-0 
lłl'. vn--. wysokich urodzajów buraka córka partii komunistycznej, pod wodzą v 

Olejnika. Jewdokia odznaczona zo- Józefa. Stalina wraz z całym naro- odznak sportowych jest zwięzłym : 
stała orderem Lenina, a dwie pozo- dem radziccltim budują oni spole- przedstawia ···············'·············-uuo•••noonu•UHOHOO•OU•O•UHounHHO••······•H••••••rn programent kultu1·y fizycznej j spor! - -
stale - nwdalzmi „Za wyróżnienie czeństwo komunist:vczue. Rozpoczy- tu ludowego. I D-2-12804 
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Władysław Rymkiewicz 63 I 
w~1z\volonn Zielllia 

Powieść Il 
Pierwszego dnia żniw nasze dziewcz~ta i chłopaki podpędzali. 

robotę i wychodzili wprost ze skóry, jak to się mówi. Znaleźli się 
nawet optymiści, którzy utrzymywali, że przy takim tempie 
i dobre; organiiat:ii pracy ukończymy żniwa wcześniej i z lep­
szym wynikiem niż „Brygada". Tymczasem na drugi dzień 

z rana„ .. 
Kłys odłożył nóż i widelec na talerz i zaklął. Dziś jeszcze 

bolała go ta sprawa, jakby to si~ "tało wczoraj. 
Na drugi dzień okazało się , :ie zginęła żniwiarka firmy Wolski, 

jedna z trzech, jakie posiad;it ;-espół. Jakby to była szpilka, nie 
maszyna. Nikt nie mógł zrozumieć:, iak to się mó.e;ło stać. Prze- · 
padła jak k:imień w wodę, O ś"vicie, gdy grupy wychodziły 
w pole do roboty, stwierdzono brak tej właśnie żniwiarki. Zaczęły 
si~ bezskuteczne poszukiwania we wsi. Nie ulegało już teraz 
wątpliwości , że „Brygada Młodych" zwycięzy z dużą różnicą pun­
któw. JVfłodzież straciła pierwotny zapał do pracy. Następnego 
clnia zwrócono się do sołtysa. Teri jednak niewiele mć-r;ł pomóc 
Doradzał, żeby złożyć zameldowanie na posterunku milicji. 

Wreszcie trzeciego dnia zarząd zwołał wieczorem walne zebra­
nie, aby ono powzięło jakąś d~cyzję w tej spra>vie. Ludzie zmor­
dowa:1.i całodzienną pracą stawili się niechiitnie z opóźnieniem, 
w liczbie około trzydziestu, a więc niewiele więcej niż polowa. 
Nastrój był senny, niektórzy zasypiali w pozycji siedz~ej na 
ławkach pod ścianami. . 

Przez otwarte okna nie wpływa!' najlżejszy powiew. Parna lip-
cowa noc dvszała f!estvm. miodowym zap.achem koniczyny i świeżo 

skoszonego zboża. Daleki krajobraz, zawleczony mgławym, jakby To rzekłszy siadł na ławie pod ścianą, zwiesił długie ręce mię-
przyćmionym światłem księżyca, roztaczał się za oknami. dzy kolanami i spojrzał ponuro, spode łba na przyjaciela. 

Przewodniczący JYiodrak zastukał z przyzwyczajenia ołówkiem Nowocień wystąpił na środek koła, Był w roboczym ubraniu, 
w stół, chociaż nie było potrzeby nikogo uciszać. - Koledzy - w którym latem wychodził do pracy w polu· w zniszczonym, roz-
oznajmił - otwien~m nadzwyczajne walne zebranie. Na porządku piętym lejbiku z metalowymi guzikami i wytartych bryczesach, 
dziennym. . . • rozsznurowanych u nogawek. Na bosych nogach miał zakurzone 

Ogromna wrw.wa z podwórza zagłuszyła dalsze słowa prze- pantofle, . 
wodniczącego. Z gwaru i zgiełku wybijały się pojedyńcze okrzyki Nerwowym ruchem glasnął sterczącą jak krzak, ciemną czupry-
wołają~ych z dołu: nę z zaprószonymi wicherkami słomy i powiedział zjadliwie: - .No, 

- Zniwiarkał Znalazła się żniwiarka! Ej, wy tam na górze! to będziecie mogli tera się na mnie odegrać! 
Wszyscy rzucili się do okien. W grymasie gorzkiego uśmiechu wykrzywił wyschłe, spieczone 
- Ce si~ st:lło? -- zawołał przewodniczący wychylając się trawiącym go zmęczeniem wargi i odczekawszy chwilę ciszy 

z okna oświadczył zuchwale: 
- Just Nowocień przy_wieżli żniwiarkę! - odkrzyknięto - Bo to ja pożyczyłem tę żniwiarkę gospodarzowi z Łubienicy. 

z dołu. Nieprzyjazny szmer wśród zgromadzonych wybuchnął jak pło-
- Niech tu przyjdą na górę. mień gwarem, z którego raz po raz wzlatywały urągliwe okrzyki: 
W seledynowym mroku podwórza gromada ludzi popychda - . .. wstyd, choroba! 

żniwiarkę do 'vVozownL Za ludźmi stłoczonymi przy żniwiarce - ... innym to przyganiał! 
peł?.ta po ziemi powoli jak żółw gruba plama cienia. - Zdrajca, psia dusza! 

Wkrótce na żelaznych schodach roz.legło się dudnienie wielu - Akcję żniwną zawalił! 
par nóg. Just i Nowocień otoczeni kolegami weszli na salę Przewodniczący stukał ołówkiem w stół. 
witani entuzjastycznie przez zebranych. Ale obai bohaterzy wie- Nowocień objął błędnym wzrokiem lud7.i na ławach. W posza-
c.zoru mieli markotne miny i nie kwapili się z opowiadaniem. rzałej, ptasiej twarzy jep;o małe, czarne oczka biC!gały niesp·okojnie, 

.Tak to było? iak gdyby wypatrując, z której strony przyjdzie uderzenie. Trochę 
Opowiadajcie, chłopaki! pochylony do przodu, w rozpiętym lejbiku, ze sterczącymi włosami 
NJ jazda! - poklepywano zachęcająco Justa po plecach~ wyglądał jak nasi;roszone ptaszysko gotowe do odparcia ataku. 

Gadaj Heniek! - Spokój! - grzmiał Modrak stukając ołówkiem. 
Modr~k zas~1;J-1kał ?łówkiem . '". .s1tół - Koledzy, nie robić A gdy się uciszyło, rzucił sucho: - Prosimy dalej. 

bałag~nu .. SpokoJ. ZaJmowac mie:rsca: . . • Nowocień zaczerpnął oddechu, rozprostował się i zwilżył języ-
~łowkiem wskazał na obu przyJacrnł. - 1'!0 który z wa·s kiem zeschłe wargi. - To było tak! .. , Znajomy chłop, Gawenda, 

tam. 
1 

. . . z Łubienicy molestował mnie, żeby mu pożyczyć na noc żniwiarkę. 
-:--- Ju~t. - podmosły się glosy „ - Just mech opowie! Just! „Noce są tera jasne, powiada, można kosić przy księżycu jak za 

huczała izba.. , , . . . . . . dnia". Na drugi dzień miał zostawić żniwiarkę na tym samym miej-
Było to miarą popularnosc; !usta i mepopularnosc1 Nowoc1ema. scu, bo jego grunta graniczą z naszymi. Przychodzę ja o świcie, pa-
Ale Just otarłszy zam~szyscie rę.Ę.a·wem s.pocone czoło. machnął trzę 'e ma żniwiarki Co jest?" myślę sobie i lecę do chłopa. 

·r~ką i · rzekł: - Stas?:ek mech opowie! On w1e wszystko od począt- ' m · " . . . 
ku, lepiej niż ja. (Dalszy oąg nastłij>j) 

' 
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